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     Golub-Dobrzyń

Dzieci jak skrzynki pomidorów, 
a biblioteka to kukułcze jajo
Władze miasta zdecydowały o przeniesieniu do szkoły grupy dzieci z przedszkolnej zerówki. 
Rodzice nie kryli wzburzenia tą decyzją oraz faktem, że nie była z nimi konsultowana. Władze 
odpowiadają, że zerówka zwolni miejsce w przedszkolu najmłodszym.

Wszystkie strony - rodzice 
oraz przedstawiciele władz miasta, 
przedszkola publicznego i szkoły - 
zebrały się na specjalnym spotkaniu  
3 kwietnia, by wyjaśnić wątpliwo-
ści dotyczące zaistniałej sytuacji. 
30 marca burmistrz Roman Tasarz 
wydał zarządzenie, w którym po-
stanowił o  przeniesieniu pond 20 
dzieci z oddziału zerowego przed-
szkola nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu 
do Szkoły Podstawowej im Orła 
Białego, by tam dokończyli naukę 
w zerówce. Rodzice, którzy dopie-
ro niedawno odetchnęli z ulgą, że 
ich pociechy nie będą musiały iść 
do szkoły  rok wcześniej byli zasko-
czeni całą sytuacją, tym bardziej, 
że wcześniej obiecano, że miejsce 

dla ich dzieci będzie zapewnione. 
W marcu okazało się, że do przed-
szkola napłynęło 90 zgłoszeń od 
rodziców, którzy wyrazili chęć, by 
ich dzieci chodziły do przedszkola 

od września. W większości były to 
3-4-latki. Miejsce w przedszkolu 
znalazłoby we wrześniu zaledwie 
25 z 90 chętnych. 

dokończenie na str. 4
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I po świętach ...
W miniony weekend świętowaliśmy śmierć 

i zmartwychwstanie Chrystusa. Wielki Czwar-
tek upamiętnia Ostatnią Wieczerzę. Wielki 

Piątek to dzień żałoby i skupienia upamiętnia-
jący śmierć Jezusa na krzyżu. Wielka Sobota 

jest dniem adoracji Najświętszego Sakra-
mentu, święci się pokarmy na wielkanocny 
stół. Ostatni dzień Triduum Paschalnego to 

cud zmartwychwstania. Drugi dzień świąt 
traktowany jest przez kościół katolicki jako 
kontynuacja święta zmartwychwstania. Dla 

najmłodszych Wielkanoc to przede wszystkim 
święconka, wizyta zająca i lany poniedziałek. 

PODZIĘKOWANIE

Dziękuję lekarzom, pielęgniarkom, salowym 

za opiekę w czasie mojego pobytu na oddziale  

chirurgii w szpitalu w Golubiu-Dobrzyniu.
 

     Składa

    pacjentka Elżbieta Wrońska
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DYŻURY REDAKCYJNE
- w środę w godz. 8-12 Piotr Wołyński 
- w czwartek, w piątek godz. 8-12 Karolina Rokitnicka

- Sprawa dotacji z miejskiej kasy na kulturę, zdrowie i sport co roku budzi kontro-
wersje. Według mnie proporcje między budżetem na kulturę (15 tys. zł) i sport (115 
tys. zł) są zaburzone. Uważam, że najmłodsi  powinni uprawiać sport i co do tego nie 
ma wątpliwości, ale warunki mają świetne w szkołach - sale, sprzęt, wuefiści, ... Skoro 
miasto tak dużo wydaje na oświatę to w tym powinien się mieścić sport najmłodszych. 
Nauczyciele mają przecież godziny „karciane”, można je przełożyć na zajęcia sportowe. 
Choć z miejskiej kasy na sport wydaje się sporo, to te pieniądze nie przekładają się na 
ofertę dla mieszkańców. Co może w naszym mieście robić 25-50-latek który nie jest 
zainteresowany ani nie ma predyspozycji, by uprawiać sport zawodowo czy drużyno-
wo? Może warto byłoby wesprzeć organizację konkretnych zajęć - fitness, pilates, tenis, 
samoobrona, zumba, .... Można też pomyśleć o stworzeniu warunków do uprawiania 
pewnych dyscyplin, np. boks, czy wspinaczka. Najbardziej zbulwersowała mnie kwota 
dla  MKS Drwęca. 80 tysięcy złotych, które idą w próżnię, a w klubie nie ma nawet 
chętnego na prezesa. Uważam, że 15 tys. zł  na kulturę to zdecydowanie za mało. Tym 
bardziej, że niemal połowa tej kwoty to zorganizowanie jednej wystawy ciągników, 
które i tak można w mieście zobaczyć! Więcej jest osób, które  skorzystają z oferty kultu-
ralnej niż sportowej, bo tu nie ma, jak w sporcie żadnych przeciwwskazań. I nie chodzi 
o koncert gwiazdy, ale cykliczne spotkania - np. z podróżnikami,  instruktorami gry na 
instrumentach, tancerzami, artystami.

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Narkotyki razy sześć
Policjanci zatrzymali sześciu mężczyzn, którzy mieli kon-
takt z narkotykami. Czterech odpowie za posiadanie środ-
ków narkotycznych, jeden za handel, a ostatni z nich za 
wprowadzenie do obrotu amfetaminy. 

      Golub-Dobrzyń

Nabór trwa
Kupiony sprzęt komputerowy i oprogramowanie, sztalu-
gi, zamówione meble, remonty klas na finiszu – tak na Ê
swoich pierwszych uczniów przygotowuje się Ogólnokształ-
cąca Szkoła Sztuk Pięknych w Golubiu-Dobrzyniu. W zeszłym tygodniu funkcjo-

nariusze wydziału kryminalnego 
na podstawie zebranych informa-
cji o posiadaniu narkotyków przez  
mieszkańców powiatu, zatrzymali 
w ciągu jednego dnia sześciu męż-
czyzn. 

Pierwszy z nich wpadł w ręce 
mundurowych o godzinie 12.45 
na ulicy Wojska Polskiego. 20-letni 
mężczyzna miał woreczek z zawar-
tością białego proszku. Testy wyka-
zały, że była to amfetamina o wadze 
0,85 grama. Kolejny został zatrzy-
many w mieszkaniu, w którym pod-
czas przeszukania funkcjonariusze 
zabezpieczyli 1,5 grama amfetaminy 
i wagę elektroniczną.

Następnego mężczyznę po-
licjanci schwytali na ulicy Soko-
łowskiej krótko po godzinie 13. 
W wyniku przeszukania 17-latka 
mundurowi znaleźli w kieszeni jego 
kurtki woreczek z zawartością suszu 
roślinnego. Była to marihuana w ilo-
ści 0,34 grama. 

Kolejny mężczyzna został za-

trzymany w domu. 25-letni męż-
czyzna ukrył w meblach 1,12 grama 
marihuany. Kolejny nastolatek (19 
lat) wpadł także w domu. Również 
ukrył narkotyki (0,84 gram marihu-
any) w sza�e.

Ostatni mężczyzna (22 lata) zo-
stał zatrzymany w Działyniu. W bu-
dynku gospodarczym ukrył narko-
tyki oraz kartkę z opisem rozliczeń 
�nansowych ze sprzedaży amfe-
taminy. Mężczyzna podejrzewany 
jest o usiłowanie wprowadzenia do 
obrotu amfetaminy o łącznej wadze 
32,55 grama. 

- Czterem mężczyznom, za 
posiadanie środków narkotycznych 
grozi kara trzech lat pozbawienia 
wolności. 22-letniemu mężczyźnie, 
za wprowadzenie do obrotu nar-
kotyków grozi osiem lat więzienia. 
Natomiast za handel jeden z zatrzy-
manych może tra�ć za kartki nawet 
na 10 lat – mówi sierżant sztabowy 
Justyna Skrobiszewska, o�cer praso-
wy KPP w Golubiu-Dobrzyniu.

Szymon Wiśniewski

- Do tej pory zgłosiło się do 
szkoły z podaniami już 14 osób. Po-
nad 30 osobom wydanych zostały 
dokumenty do rekrutacji. Do po-
łowy maja czekamy na pozostałych 
chętnych – mówi Marek Bielecki, 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Orła Białego w Golubiu-Do-
brzyniu, w którego budynku nowa 
szkoła ma powstać.

Nauka w Ogólnokształcącej 
Szkole Sztuk Pięknych (OSSP) trwa 
6 lat i jest bezpłatna. Z przedmiotów 
ogólnokształcących szkoła realizu-
je program 3-letniego gimnazjum 
i 3-letniego liceum. Poza tym pro-
wadzone będą w niej między inny-
mi lekcje: rysunku, malarstwa, gra-
�ki komputerowej, rzeźby, fotogra�i 
i �lmu oraz podstaw projektowania. 
Głównym kierunkiem kształcenia 
będą specjalności: reklama wizual-
na i techniki gra�czne.

W pierwszym roku gimnazjum 
planowanych jest od 6 do 8 godzin 
przedmiotów artystycznych. Jak 
przekonuje dyrektor Marek Bielecki 
blok zajęć specjalistycznych na pew-
no nie będzie odbywał się kosztem 
zajęć zaplanowanych w programie 
nauczania dla zwykłego gimna-
zjum. Szkoła skończy się maturą, 
ale jej absolwent otrzyma też tytuł 
plastyka.

Nabór do Ogólnokształcącej 
Szkole Sztuk Pięknych już ruszył. 
Kto może się starać o przyjęcoe? 
Absolwenci szkoły podstawowej, 
którzy nie ukończyli 14 lat i wyka-
zują się uzdolnieniami plastycznymi 
i manualnymi oraz wrażliwością 
artystyczną. Szkoła nie ma obwodu 
więc zgłaszać się do niej mogą nie 

tylko chętni z naszego powiatu, ale 
i z poza jego granic. Ogólnokształ-
cąca Szkoła Sztuk Pięknych w na-
szym województwie istnieje tylko 
w dwóch miejscach, w Bydgoszczy 
i jest to szkoła państwowa oraz we 
Włocławku – szkoła prywatna. 
W Rypinie działa liceum plastycz-
ne.

Przyjmowanie kandydatów 
do gimnazjum poprzedzone jest 
konsultacjami odbywającymi się 
w szkole przy ul. Żeromskiego 11 we 
wtorki i środy w godz. 15-15.45. 

- Uczniowie chętnie przycho-
dzą na zajęcia przygotowujące ich 
do egzaminu – mówi Alicja Foksiń-
ska, nauczycielka plastyki ze Szkoły 
Podstawowej nr 2, która prowadzi 
konsultacje. – Młodzież ma wtedy 
okazję także porozmawiać o naszej 
szkole plastycznej i znaleźć odpo-
wiedzi na nurtujące pytania. 

W czerwcu trzeba będzie zdać 
egzaminy - praktyczny z rysun-
ku, malarstwa i kompozycji prze-
strzennej oraz ustny ze znajomości 
zagadnień związanych z różnymi 
dziedzinami sztuk plastycznych. 
Dokumenty przyjmowane są do 18 
maja. Egzaminy wstępne do OSSP 
odbędą się w dniach 4-6 czerwca. 
Listy przyjętych ogłoszone zostaną 
5 lipca o godz. 10.

- Widzimy zapotrzebowanie 
na tego typu szkołę – dodaje Ma-
rek Bielecki. – Kiedy wiceburmistrz 
Golubia-Dobrzynia Izabela Lewan-
dowska wyszła z pomysłem stwo-
rzenia takiej szkoły, bardzo mi się 
on spodobał. Sukcesy plastyczne 
na terenie województwa uczniów 
naszego powiatu przemawiają za 

tym, aby umożliwić tym zdolnym 
uczniom rozwijanie swoich pasji.

Program nauczania poza dwo-
ma specjalizacjami i dodatkowymi 
godzinami przeznaczonymi na zaję-
cia artystyczne przewiduje wyciecz-
ki programowe oraz obowiązkowe 
plenery malarskie, gra�czne i foto-
gra�czne. Dodatkowo uczniowie 
będą mieli dostęp do nowego sprzę-
tu i programów typu corel.

- Trzeba zaznaczyć, że wszelkie 
plenery dla uczniów naszej szkoły 
będą bezpłatne. Prawdopodobnie 
będą odbywać się także w waka-
cje po to, aby nie realizowane były 
kosztem zwykłych zajęć szkolnych – 
przekonuje dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 2. - Bezpłatne będą rów-
nież materiały potrzebne do pracy 
przy bloku zajęć artystycznych typu 
farby, sztalugi czy glina. Nasz uczeń 
wyposażyć się będzie musiał sam 
jedynie w to, co uczeń zwykłego, 
typowego gimnazjum, czyli głównie 
w podręczniki do zajęć.

Uczniowie uczęszczający do 
OSSP mogą liczyć na pomoc wykwa-
li�kowanej kadry nauczycielskiej. 
Nauczyciele prowadzący przedmio-
ty artystyczne zgodnie z przepisami 
muszą posiadać dyplom Akademii 
Sztuk Pięknych oraz kwali�kacje 
pedagogiczne. Odpowiednia kadra 
znalazła się w liceum plastycznym 
w Rypinie. Nadzór pedagogiczny 
nad palcówką pełnił będzie Minister 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 
a nie Minister Edukacji Narodowej. 
Będzie to korzystniejsze dla szkoły, 
bo, jak przyznaje dyrektor, liczyć bę-
dzie można na większe środki �nan-
sowe. Taki nadzór daje także możli-
wość dodatkowo udziału w różnych 
projektach dla nowo tworzących się 
szkół. 

W budynku przy ulicy Że-
romskiego 11 dla uczniów Ogólno-
kształcącej Szkoły Sztuk Pięknych 
przygotowywane są dwie nowe 
klasopracownie. Z pierwszej, a mia-
nowicie z pracowni komputerowej, 
w której już niedługo stanie nowo 
zakupiony sprzęt korzystać będą 
mogli także uczniowie szkoły pod-
stawowej. Druga sala to będzie kla-
sopracownia rysunku i malarstwa. 

- Już teraz z terenu naszego 
powiatu otrzymaliśmy sygnały 
o deklaracjach wsparcia i pomocy 
�nansowej przez lokalnych  przed-
siębiorców. Do tej pory wszystkie 
wydatki związane z remontem i za-
kupem nowych sprzętów ponosi 
nasz organ prowadzący, czyli miasto 
Golub-Dobrzyń – komentuje Ma-
rek Bielecki. 

Katarzyna Piotrowska
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W naszym powiecie może powstać schronisko dla zwierząt. Przedstawiciele wszystkich 
samorządów wspólnie debatują nad jego lokalizacją. Schronisko może powstać w Ostro-
witem Golubskim, Piórkowie lub okolicach Wrocek. 

     Golub-Dobrzyń

Gdzie i kiedy będzie schronisko?
      Golub-Dobrzyń

Malarze zatrzymani
Policjanci zatrzymali pięciu młodych mężczyzn, którzy ma-
lowali graffiti na budynkach mieszkalnych i użyteczności 
publicznej. Grozi im pięć lat pozbawienia wolności.

R E K L A M A

W jednym z poprzednich 
numerów naszego tygodnika pi-
saliśmy o pomyśle utworzenia 
w powiecie golubsko-dobrzyń-
skim schroniska dla zwierząt. 
W tej sprawie, odbyło się spotka-
nie przedstawicieli samorządów 
z naszego regionu. Nie było tylko 
przedstawicieli z gminy Kowale-
wo Pomorskie. Po naszym arty-
kule do grona pomysłodawców 
wspólnego schroniska dołączyło 
także Kowalewo Pomorskie. 

Wszystkie samorządy mu-
szą w najbliższym czasie podjąć 
uchwały wprowadzające pro-
gramy opieki nad bezdomnymi 
zwierzętami. Taki wymóg wpro-
wadziła nowa ustawa o ochronie 
zwierząt. Na ostatniej sesji rady 
miasta Golubia-Dobrzynia taka 
uchwała została podjęta.

- Każda z gmin musi podpi-
sać umowę ze schroniskiem, do 
którego będą trafiały zwierzęta 
z danego terenu. Ponadto w ra-
mach programu należy wprowa-
dzić sterylizacje i kastrację bez-

pańskich psów i kotów – mówi 
Beata Kołodziejska z Urzędu 
Miasta w Golubiu-Dobrzyniu. – 
W najbliższym czasie będziemy 
prowadzili kampanię edukacyjną 
w sprawie bezdomnych psów. 

W planach samorządów 
jest stworzenie wspólnego po-
wiatowego schroniska. Pojawiły 
się już trzy propozycje. Według 
jednej schronisko może powstać 
w Ostrowitem Golubskim. Chce 
je poprowadzić prywatna osoba, 
która powoła w tym celu funda-
cję. 

Autorem drugiego pomysłu 
jest wójt gminy Radomin Piotr 
Wolski. Chce on przekazać zie-
mię w Piórkowie, na której mo-
głoby powstać schronisko.  

- Dysponujemy gruntem, na 
którym można byłoby stworzyć 
schronisko dla zwierząt. Teren 
jest oddalony od zabudowań 
i tym samym przebywające zwie-
rzęta nie przeszkadzałyby innym 
mieszkańcom - mówi Piotr Wol-
ski, wójt gminy.

Według trzeciej koncepcji 
schronisko mogłoby powstać 
w okolicach Wrocek. Autorem 
tego pomysłu jest wójt gminy 
Golub-Dobrzyń Marek Ryło-
wicz. Według niego schronisko 
mogłoby powstać na terenie, 
którego właścicielem jest Agen-
cja Nieruchomości rolnych 
Skarbu Państwa. 

Na najbliższym spotkaniu 
przedstawiciele samorządów 
będą dyskutowali na temat loka-
lizacji przyszłego schroniska. Do 
tego tematu na pewno powróci-
my.

Zanim powstanie schro-
nisko w naszym powiecie psy 
złapane na terenie miasta będą 
trafiały, w pierwszej kolejności, 
do przytuliska przy oczyszczalni 
ścieków. W przypadku kiedy nie 
znajdą nowych właścicieli zwie-
rzęta trafią do schroniska pod 
Grudziądzem. 

Szymon 

Wiśniewski

W minioną środę policjanci 
z wydziału kryminalnego zatrzy-
mali pięciu młodych mężczyzn 
(16-27 lat) podejrzewanych o nisz-
czenie elewacji budynków na tere-
nie Golubia-Dobrzynia.  

- Od pewnego czasu policjan-
ci zajmowali się gra�ciarzami, któ-
rzy mieli na swoim koncie kilka-
dziesiąt nielegalnych malunków. 
Funkcjonariusze  podczas prze-
szukania mieszkań zabezpieczyli 
farby, szkice, wzory podpisów, 
telefony i komputery ze zdjęciami 
gra�ti. Szacowane straty to kil-

kanaście tysięcy złotych – mówi 
sierżant sztabowy Justyna Skrobi-
szewska z golubskiej policji.

Mundurowi nie wykluczają 
kolejnych zatrzymań osób, które 
niszczą budynki. Zatrzymani nie-
letni odpowiedzą za swoje czyny 
przed sądem rodzinnym, a ich 
opiekunowie mogą spodziewać 
się roszczeń naprawienia szkody 
ze strony pokrzywdzonych. Pełno-
letnim sprawcom grozi natomiast 
pięć lat pozbawienia wolności. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

- Jesteśmy w kontakcie z wła-
dzami powiatu golubsko-dobrzyń-
skiego, które udostępniły nam mapę 
cyfrową pozwalającą wybrać opty-
malną trasę dla gazociągu – infor-
muje Katarzyna Wróblewocz z PSG.

Nasi Czytelnicy zwrócili też 
uwagę na udział władz miasta 
w rozmowach dotyczących zakresu 
umożliwienia wejścia w pas drogo-
wy zarówno dróg powiatowych jak 
i wojewódzkich.

- Tylko zarządca takiej drogi 
może wydać stosowną decyzję, więc 

po co przypisywać sobie czyjeś za-
sługi? - pyta nasz Czytelnik.

Rzeczywiście tak jest – tylko 
decyzja dotycząca dróg miejskich 
należy do władz miasta, w sprawie 
dróg powiatowych potrzebna jest 
zgoda Zarządu Dróg Powiatowych, 
a w sprawie dróg wojewódzkich – 
Zarządu Dróg Wojewódzkich. 

- Lokalne władze biorą udział 
w tych rozmowach – dodaje Wró-
blewicz. 

Red.

      Golub-Dobrzyń

Mapy dał powiat, nie miasto
Rzeczniczka Pomorskiej Spółki Gazownictwa sprostowała 
informację o udostępnieniu mapy cyfrowej niezbędnej do 
zaprojektowania gazociągu w Golubiu-Dobrzyniu. Udostęp-
nił ją powiat, a nie miasto.
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      Radomin

Woda i ścieki bez zmian
Na ostatniej sesji Rady Gminy Radomin zapadły decyzje o niepodnoszeniu wysokości 
opłat za dostarczanie wody i odprowadzanie ścieków z domostw mieszkańców gminy. 
Gmina wesprze finansowo Samorządowy Zakład Budżetowy, który świadczy usługi wod-
no-kanalizacyjne, za to mieszkańcy płacić będą tyle, co do tej pory.

Policjanci z Golubia-Dobrzynia zatrzymali trzech mężczyzn, 
którzy przewozili samochodem narkotyki. Grozi im nawet 
do 5 lat pozbawienia wolności.  

      Kowalewo Pomorskie

W Holandii były legalne...

Spółdzielczy Zakład Usługowy 
Kółek Rolniczych
87-404 Radomin 
tel. 56 683 75 17

Ogłasza wyprzedaż n/wym. 
sprzętu rolniczego:
Kombajn zbożowy – Z-056
Prasa rolująca - „Sigma”

Siewnik do bur. - „Unikorn”
Rozrzutnik obornika 4t.
Sieczkarnia do kukurydzy i inny 
sprzęt rolniczy.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

dokończenie ze str. 1

     Powiat

Dzieci jak skrzynki pomidorów...
Usunięcie zerówki z przed-

szkola i przeniesienie jej do szkoły 
ma spowodować, że liczba wol-
nych miejsc w przedszkolu dla 
najmłodszych wzrośnie o kolejne 
25 osób.

Rodzice przybyli na spotka-
nie byli rozgoryczeni faktem, że 
decyzję podjęto za ich plecami, 
a ich dzieci potraktowano niczym 
skrzynki pomidorów, które można 
przestawiać. Nikt natomiast nie 
zatroszczył się o stres związany 
z przenosinami do budynku szko-
ły. 

- Zostaliśmy postawieni przed 
faktem dokonanym. Najpierw 
podjęto decyzję, a potem zorga-
nizowano spotkanie z rodzicami. 
Czy miasto wyczerpało wszelkie 
możliwości dotyczące przenie-
sienia zerówki i dlaczego decyzja 
o tym fakcie została podjęta tak 
późno. Dlaczego musimy płacić za 
to, że ktoś nie potra�ł poprawnie 
prognozować liczby dzieci, które 
przyjdą do przedszkola? - pyta-
ła jedna z mam uczestniczących 
w spotkaniu.

Burmistrz Roman Tasarz wy-
jaśnił, że sytuacja zaistniała dopie-
ro niedawno:

- O takim nadzwyczajnym 
wzroście chętnych do zapisania się 
do przedszkola dowiedzieliśmy się 
dopiero po rekrutacji, którą prze-
prowadzono w marcu. Wcześniej-
sza prognoza nie była praktycznie 
możliwa ze względu na fakt, że nie 
każdy rodzic zapisuje dziecko do 
przedszkola. To przypomina tro-
chę wróżenie z fusów. Rok i dwa 
lata temu nie było problemów 
z rekrutacją i zostali przyjęci pra-
wie wszyscy chętni. Jako burmistrz 
muszę patrzeć na sprawę globalnie 
i widzieć także potrzeby rodziców 
dzieci trzyletnich, którym będzie 
trzeba wytłumaczyć dlaczego dla 
ich pociech miejsca w przedszko-
lu zabraknie. W całym kon�ikcie 
chodzi nam przede wszystkim 
o dobro dzieci - mówił burmistrz.

Rodzice ripostowali, że przez 
dwa lata rzeczywiście nie było 
problemów z przyjęciem dzieci do 
przedszkola, ale w 2009 roku pro-
blemy był, a mimo to wniosków 
nie wyciągnięto. Złożyli również 
swoją alternatywną propozycję 
dotyczącą rozwiązania sytuacji - 
przeniesienie z przedszkola biblio-
teki:

- Biblioteka zajmuje obecnie 

dwie sale, które można by prze-
znaczyć dla dzieci. Temat prze-
nosin biblioteki był wałkowany 
wielokrotnie. Biblioteka jest po-
trzebna, ale nie w tym miejscu. Po 
jej przeniesieniu byłoby możliwe  
wprowadzenie do tych  pomiesz-
czeń przedszkolaków, a nawet gdy 
dzieci zabraknie, sale przedszkolu 
przydadzą się. Według nas i z tego, 
co wiemy z kuratorium biblioteki 
w przedszkolu nie powinno być. 
Chodzi nie tylko o zajmowane 
miejsce, ale także o ryzyko związa-
ne z faktem, że po budynku kręcą 
się ludzie, nikt nie kontroluje tego 
i w końcu może dojść do jakiejś 
tragedii - mówiła jedna z mam.

Burmistrz rozwiał nadzieje 
rodziców związane z przeniesie-
niem biblioteki w tym roku. Wy-
jaśnił, że procedury trwają bardzo 
długo, ale spotkanie zmobilizuje 
go do poruszenia tematu. Obiecał 
rodzicom również spotkanie za  
2 tygodnie, w którym poinformuje 
o tym jakie decyzje należy podjąć 
by biblioteka została przeniesiona, 
przy czym konkretna data nie pa-
dła. 

- Celem przeniesienia dzieci 
do zerówki w szkole było zwolnie-

nie miejsc w przedszkolu i proszę 
o zrozumienie rodziców trzylat-
ków, którzy również chcą by ich 
dzieci chodziły do przedszkola - 
dodawał burmistrz.

Rodzice odrzucali argumenty 
myślenia wyłącznie o sobie:

- Wśród nas również są oso-
by, które za rok czy dwa poślą do 
przedszkola swoje kolejne dziecko, 
więc rozumiemy rodziców trzylat-
ków. Nie rozumiemy tylko dlacze-
go idzie się po linii najmniejszego 
oporu i przesuwa dzieci do szkoły, 
a zostawia bibliotekę - argumento-
wała przewodnicząca rady rodzi-
ców.

Mimo wszystkich tych argu-
mentów i dyskusji, która trwała 
przez dwie godziny decyzja bur-
mistrza pozostaje faktem i dzieci 
przeniosą się do budynku szkoły 
podstawowej:

- Dzieci będą miały stworzone 

od września takie same warunki 
jak w przedszkolu. Rodzic bę-
dzie mógł przyprowadzić dziecko 
o 6:30, a odebrać o 16. Mamy do 
dyspozycji sale dla oddziałów, ale 
także sale zabawowe i sale gimna-
styczne. Będą także wprowadzone 
śniadania i obiady na stołówce. 
Dzieci z oddziałów zerowych nie 
będą się stykały ze starszymi dzieć-
mi na stołówce. Na 99% we wrze-
śniu będziemy też dysponować 
placem zabaw Nivea. Jest także 
bezpłatny język angielski. Dzieci 
znajdą też opiekę w ferie i miesiąc 
wakacji - zapewnił rodziców Ma-
rek Bielecki, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 2. 

Mimo tych zapewnień część 
rodziców nadal nie może pogo-
dzić się z faktem przeprowadzki 
ich dzieci do budynku szkoły. 

Red.

Rada Gminy Radomin za-
twierdziła taryfy dla zbiorowego 
zaopatrzenia w wodę i zbiorowe-
go odprowadzania ścieków. Ceny 
pozostają na ubiegłorocznym 
poziomie, czyli 2,4 zł za metr sze-
ścienny wody i 3,4 zł z odprowa-
dzenie metra ścieków. 

- W tym roku Samorządo-
wy Zakład Budżetowy zostanie 
wsparty gminną dotacją – mówi 
wójt Piotr Wolski. – Jednocześnie 
jednak obciążony zostanie podat-
kami od nieruchomości. To roz-
wiązanie ma swoje uzasadnienie.

Z jednej strony gmina do-
płaca do działalności zakładu, 
który zajmuje się dostarczaniem 
wody i odprowadzaniem ścieków, 
a drugiej obciąża go podatkami. 
Podatki są niemałe, gdyż wyno-
szą 162 tysiące złotych od nieru-
chomości służących dostarczaniu 
wody i 128 tysięcy od sieci kana-
lizacyjnej. Łącznie zakład zapła-
ci 290 tysięcy zł, które tra�ą do 
gminnej kasy.

- Od czasu, gdy działa Sa-

morządowy Zakład Budżetowy 
faktycznie nie musieliśmy go 
wspierać �nansowo – wyjaśnia 
wójt Wolski. - Wcześniej, gdy 
usługi te świadczyła inna �rma, 
była zwolniona z płacenia podat-
ków. Jednak to rozwiązanie nas 
nie satysfakcjonuje, gdyż gminy 
rezygnujące z pobierania należ-
nych podatków, tracą znaczną 
część państwowej subwencji wy-
równawczej. Dlatego nie tylko 
egzekwujemy podatki od SZB, ale 
też od wszystkich innych jedno-
stek gminnych: szkół, bibliote-
ki, GOPS-u, a nawet podatek od 
środków transportu, który należy 
się gminie za szkolny autobus. 
W tym roku nie zwalniamy od 
podatków, jednak jednocześnie 
zwiększamy budżety gminnych 
instytucji i zapewniamy im środki 
na działanie. 

Ostateczny rachunek ma być 
korzystny dla gminnego samo-
rządu, który wciąż szuka oszczęd-
ności. 

- Skutki egzekwowania po-

datku mają być widoczne za dwa 
lata, kiedy to wzrośnie państwowa 
subwencja wyrównawcza – mówi 
Marzena Pietrzak, skarbnik Gmi-
ny Radomin. - Nalicza ją z rocz-
nym poślizgiem Ministerstwo 
Finansów. Obecnie subwencja 
stanowi 16,6 % gminnego budże-
tu. 

Od 2009 roku wciąż spada. 
Wówczas wynosiła 2 miliony 274 
tysiące złotych. W 2010 spadła 
do 2 milionów 110 tysięcy, aby 
w 2011 spaść do 2 milionów 25 
tysięcy. 

- Tegoroczna dotacja dla SZB 
wyniesie 135 tysięcy złotych – 
zapowiada wójt Wolski. – Jest to 
mniej niż wpłynie z zakładu do 
gminnej kasy z tytułu podatków. 
Dlatego warto było wprowadzić 
to rozwiązanie. Dzięki niemu sa-
morząd oszczędza, a jednocześnie 
liczy na większy budżet w kolej-
nych latach, natomiast mieszkań-
cy wciąż płacą tyle samo za wodę 
ścieki. 

Dariusz Guzowski

Kryminalni uzyskali in-
formację o mężczyznach, któ-
rzy mogą przewozić narkotyki. 
W sobotę o godz. 7.00 munduro-
wi podczas patrolu ul. Toruńskiej 
w Kowalewie Pomorskim za-
trzymali do kontroli vw sharana, 
którym podróżowało czterech 
mężczyzn. Podczas przeszuka-
nia auta pod fotelem 34-letniego 
pasażera policjanci znaleźli trzy 
woreczki z zawartością 4 tabletek 
ekstazy (0.73 grama), sproszko-
wanej amfetaminy o wadze 0.79 

grama oraz dwóch grudek am-
fetaminy - 0.16 grama. Ponadto 
27-letni pasażer w kieszeni kurt-
ki miał schowane 0.64 grama 
marihuany, a 36-latek przewoził 
dwie sztuki oryginalnie zapako-
wanych papierosów tzw. jontów. 
Tylko kierowca samochodu nie 
posiadał narkotyków. Pozosta-
li mężczyźni usłyszeli zarzuty 
przywozu z terenu Holandii do 
Polski narkotyków oraz ich po-
siadania.

(kr)
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Ten rok dla mieszkańców Elgiszewa i Ciechocina upłynie pod znakiem remontu mostu 
na Drwęcy. Rozpisano już przetarg na jego modernizację. Roboty powinny zakończyć się 
w listopadzie.

     Elgiszewo

Nowy most po Zaduszkach

Dla mieszkańców najważniej-
szą informacją jest ta, czy most na 
czas remontu zostanie wyłączony 
z użytkowania. Tak się nie stanie. 
Most będzie remontowany w sys-
temie połówkowym, a na prze-
prawie obowiązywał będzie ruch 
wahadłowy. W czasie remontu 
robotnicy najpierw zedrą starą na-
wierzchnię, następnie wezmą się 
za wzmacnianie konstrukcji:

- W ramach prac wzmocniona 
zostanie płyta pomostu i główne 
dźwigary. Konstrukcja zostanie za-
izolowana. Następnie ułożona zo-
stanie nowa nawierzchnia jezdni, 
wykonamy chodniki, zamontuje-
my bariery ochronne i balustrady. 
Most zyska też odwodnienie oraz 
nowe dojazdy - mówi kierownik 
Zespołu d.s. Mostów ZDW w Byd-
goszczy, Zbigniew Brychczyński.

 Most w Elgiszewie ma 48 me-
trów długości i 9 metrów szeroko-
ści złożony jest z dwóch przęseł. 

PW

Centrum neuropsychiatrii 
i rehabilitacji Neomedica pro-
wadziło już takie badania. Akcja 
adresowana była do kobiet i męż-
czyzn z grupy wiekowej 55 – 85 lat, 
mieszkających w powiecie golub-
sko-dobrzyńskim. W czasie akcji 
przebadało się prawie 100 osób, 
z czego około 30% zakwali�kowa-
no do leczenia. Druga tura badań 
przesiewowych zaplanowana jest 
na maj tego roku. 

- W tej chwili jesteśmy na 
etapie formalnych działań zwią-
zanych z rozruchem naszego 
Centrum – mówi Izabela Zachar-
ska-Quaium. – Jak na razie przy 
Centrum funkcjonuje sklep me-
dyczny. Wcześniej istniał on przy 
urzędzie skarbowym. Sklep ma 
podpisany kontrakt z Narodowym 

Funduszem Zdrowia. Ponadto w 
ostatnim czasie na terenie ośrod-
ka przeprowadzana była komisja 
wojskowa. 

Centrum planuje stworzyć 
oddział dziennego pobytu psycho-
geriatrycznego, przede wszystkim 
dla osób z zaburzeniami pamięci. 
Chce prowadzić terapię zajęciową 
i rehabilitację. Założyciele Neome-
dici nie wykluczają powstania  po-

radni specjalistycznych. Wszystko 
uzależnione jest jednak od wspar-
cia zewnętrznego. Pierwsze stara-
nia o kontrakt z NFZ nie powiodły 
się, więc na realizację planów jesz-
cze trzeba trochę poczekać.  

Przypominamy, że Neomedi-
ca mieści się na ul. Równinnej 5 
w Golubiu-Dobrzyniu, tj. za szpi-
talem powiatowym. 

Red.

„Neomedica” to centrum neuropsychiatrii i rehabilitacji. Ośrodek działa od kilku miesię-
cy. Jego pomysłodawcą jest Izabela Zacharska-Quaium, specjalista neurolog, która two-
rząc Neomedicę wzoruje się m.in. na bydgoskich ośrodkach tego typu. W maju placówka 
przeprowadzi bezpłatne badania pamięci i zaburzeń poznawczych.

     Golub-Dobrzyń

Ponownie sprawdzą pamięć

Wielka Sobota była dniem ra-
dosnego oczekiwania. Tego dnia 
należało poświęcić koszyczek 
z jedzeniem. W Polsce zwyczaj 
błogosławienia pokarmów przyjął 
się w XIV wieku. Najstarsze w na-
szym kraju zapisane błogosławień-
stwo pokarmów wielkanocnych 
pochodzi z 1300 roku i znajduje 
się w Mszale Gnieźnieńskim.

Pokarmy wchodzące w skład 
święconki zawierają jaja, czyli 
symbol nowego życia w postaci 
kolorowych pisanek czy kraszanek 
oraz baranka dawniej kształtowa-
nego z masła lub ciasta w specjal-
nych formach, później cukrowego 
i z chorągiewką z napisem Alleluja 
lub z czekolady, a symbolizującego 
zmartwychwstanie Jezusa Chry-
stusa. W koszyczku wielkanoc-
nym nie mogło zabraknąć chleba, 
wędliny, chrzanu, pieprzu, ciast 

świątecznych, a także soli kuchen-
nej, która miała chronić przed ze-
psuciem. Koszyczek, najczęściej 
z wikliny, przystraja się listkami 
bukszpanu.

Katarzyna 

Piotrowska

Na święcenie jak co roku do kościołów przybyły całe rodzi-
ny, często z malutkimi dziećmi. W świątyniach przeważ-
nie stał ogromny stół, na którym można było umieszczać 
wielkanocne pokarmy. Święconka to jedna z ulubionych i 
najbardziej kojarzonych tradycji zwłaszcza przez dzieci.

     Region

Święciliśmy pokarmy 
w kościołach

Czteroletnia Iga prezentuje swój wiel-
kanocny koszyczek

R E K L A M A
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      Ciechocin

Przede wszystkim tradycja

      Kowalewo Pomorskie

Ten młyn mąki już nie da
Każde miasto posiada budynek lub inne miejsce, które jest magnesem dla niepokornej 
młodzieży lub podchmielonych jegomościów. W Golubiu-Dobrzyniu są to często piwnice 
bloków, a w Kowalewie budynek po starym młynie. Kwestia przywrócenia porządku w tym 
miejscu została poruszona na ostatniej sesji rady miasta.

Jarmark Ciechociński z okazji obchodów 750-lecia obcho-
dów gminy odbędzie się 16 czerwca. Swój udział w impre-
zie mogą zgłaszać zespoły ludowe oraz wystawcy i wytwór-
cy, którzy chcą prezentować wyroby artystyczne.

(kr)

Kierowcy zanieczyszczający 
golubsko-dobrzyńskie ulice ciek-
nącym ze swoich samochodów 
olejem czy innymi płynami, które 
pozostawiają trwałe plamy na uli-
cach, muszą mieć się na baczności. 
Strażnicy miejscy ostrzegają, że 
będą karać wszystkich kierowców, 
którzy zanieczyszczają ulice.

- Zanieczyszczenia substan-
cjami ropopochodnymi są nie-
zwykle trudne do usunięcia i czę-
sto na stałe pozostawiają ślady, 
szczególnie jest to widoczne na 
golubskiej starówce, dlatego straż-
nicy miejscy w najbliższym czasie 
szczególną uwagę zwracać będą na 
pojazdy  zanieczyszczające miejsca 
postoju, kładąc  nacisk na pojazdy 
parkujące na starówce i ulicach 
przyległych – ostrzega Zbigniew 
Pomiankiewicz, komendant Straży 
Miejskiej w Golubiu-Dobrzyniu. 

Kierowcy, którzy zanieczysz-
czą ulice mogą zostać ukarania 

mandatem w wysokości nawet 500 
złotych lub skierowaniem wnio-
sku o ukaranie do sądu rejono-
wego. Należy również pamiętać, 
że kierowcy  pojazdu, z którego 
wycieka olej lub paliwo może być 
zatrzymany dowód rejestracyjny, 
a niesprawny pojazd może zostać 
odholowany na parking.

Szyw

Kierowca samochodu, z którego wycieka olej może zostać 
ukarany mandatem w wysokości 500 złotych. Strażnicy 
miejscy ostrzegają, że w najbliższym czasie zwrócą szcze-
gólną uwagę na tego typu zdarzenia. 

      Golub-Dobrzyń

Będą karać za plamy na ulicach

- Po otrzymaniu sygnałów od 
mieszkańców dotyczących terenu 
po byłym młynie zdecydowałem 
się interweniować w tej sprawie 
u burmistrza. W budynku tym 
często spotykali się czy to młodzi, 
czy starsi, by na przykład pić alko-
hol czy korzystać z innych używek 
- mówi radny Jerzy Koralewski, 
który poruszył całą sprawę.

Burmistrz Andrzej Grabow-
ski zasygnalizował problem odpo-
wiednim służbom:

- Wystąpiłem do stosownych 
organów o zajęcie się tą sprawą. 
Właściciel młyna nie przejawia 
niestety troski sprawą, a obiekt 
pozostaje w trakcie likwidacji. 
Prokurator skierował sygnał do-
tyczący tej lokalizacji do nadzoru 
budowlanego i policji. 

PW

- Chcielibyśmy spotkać się 
z dawnymi harcerzami, którzy 
jeszcze na przykład w latach 80. 
i 70. ubiegłego stulecia organizo-
wali obozy, biwaki i rajdy dla dzie-
ci i młodzieży z naszego powiatu. 
Chcielibyśmy dowiedzieć się jak 
wtedy wyglądało harcerstwo – 

mówi podharcmistrz Szymon Wi-
śniewski, komendant Hufca ZHP 
w Golubiu-Dobrzyniu. – Liczymy, 
że dawni instruktorzy pomogą 
i doradzą nam w obecnej działal-
ności.

Spotkanie jest jednym z ele-
mentów akcji harcerskiej „To my 

tworzyliśmy historię”. W przed-
sięwzięcie włączyła się Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Golubiu-Dobrzyniu. Spotkanie 
odbędzie się jutro w bibliotece 
przy ulicy Sienkiewicza 6 w Golu-
biu-Dobrzyniu o godzinie 14.00.

Red.

      Powiat

Seniorzy o harcerstwie
Komenda Hufca Związku Harcerstwa Polskiego w Golubiu-Dobrzyniu oraz Miejska  
i Powiatowa Biblioteka Publiczna organizują spotkanie dawnych instruktorów i harcerzy 
działających w naszym powiecie. 

Warta przy Grobie Pańskim to tradycja nawiązująca do pilnowania Grobu  
Chrystusa przez żołnierzy rzymskich. Do tych wydarzeń nawiązuję warta harcerzy 

i strażaków ochotników. W powiecie golubsko-dobrzyńskim warty były wysta-
wione niemal w każdej ze świątyń. Harcerzy można było zobaczyć między innymi 

w kościołach w Golubiu i Dobrzyniu nad Drwęcą. W pierwszej ze świątyń wartę 
pełnili skauci z 113 Golubsko-Dobrzyńskiej Drużyny Harcerskiej „Bractwo Zwinnej 

Jaszczurki” oraz 18 DH im. Mikołaja Kopernika z Gałczewa. W dobrzyńskiej 
świątyni służbę pełnili harcerze z 18 GDDH „Burza” im.  

J. Bytnara „Rudego” oraz 44 GDDH „Łaziki” im. Ks. K. Lutosławskiego. 
Red., fot. ZHP

      Powiat

Czuwali w mundurach

W niedzielę około godz. 
11.00 dyżurny policji w Go-
lubiu-Dobrzyniu otrzymał 
zgłoszenie o wypadku dro-
gowym we Wrockach. Czte-
ry ofiary trafiły do szpitala.

Ze wstępnych ustaleń  wynika, 
że 31-letni kierowca bmw wjeż-
dżając na drogę z pierwszeństwem 
stracił panowanie nad pojazdem. 
Zjechał na lewy pas uderzając 
w prawidłowo jadącego mercede-
sa. Do szpitala tra�ły cztery osoby. 
31-letni kierowca bmw i 18-letni 
kierowca mercedesa z poważnymi 
obrażeniami pozostali w szpitalu. 
Uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi. 

(kr)

      Wrocki

Czterech
do szpitala
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Julia Jankowska

Julia urodziła się w środę  
4 kwietnia ważąc 3000g i mierząc 
53 cm. Szczęśliwymi rodzicami 
są Marta i Tomasz z Ciepienia, 
dla których Julka jest pierwszym 
dzieckiem.

Aleksandra Rucińska

Aleksandra przyszła na świat 
w czwartek 5 kwietnia ważąc 
4200g i mierząc 59 cm. Ola jest 
pierwszym dzieckiem Renaty 
i Rafała z Wilczewka.

Kacper Kujowski

Kacper urodził się we worek 
3 kwietnia ważąc 2900g i mierząc 
53 cm. Kacper jest pierwszym 
dzieckiem Kamili i Jacka z Rado-
mina. 

Jakub Jankowski

Jakub przyszedł na świat 
w piątek 6 kwietnia ważąc 3050g 
i mierząc 55 cm. Szczęśliwymi ro-
dzicami są Maciej i Dorota z Ko-
walewa Pomorskiego. W domu 
na brata czeka Paulina (15 lat).

Natalia Siennicka

Natalia przyszła na świat 
w niedzielę 25 marca ważąc 
3350g i mierząc 52 cm. Szczęśli-
wymi rodzicami są Magdalena 
i Marcin z Frydrychowa.

PRAWNIK RADZI
Prace nad zmianami w przepisach dotyczących karania 
kierowców dobiegły końca. Znowelizowane rozporzą-
dzenie w  tej sprawie zostało już podpisane przez szefa 
MSW.

- Muszą go podpisać jeszcze 
dwaj ministrowie: transportu, bu-
downictwa i gospodarki morskiej 
oraz minister sprawiedliwości - 
tłumaczy Małgorzata Woźniak, 
rzeczniczka resortu spraw we-
wnętrznych.

Później rozporządzenie tra� 
do publikacji w Dzienniku Ustaw. 
Od tego czasu wystarczy 30 dni, by 
policjanci mogli karać nas według 
nowego tary�katora. Nastąpi to 
najpewniej już na początku maja.

Co przyszykowano dla kie-
rowców? 

– Będzie przykładowo  
5 punktów karnych dla osób, któ-
re prowadząc auto 
rozmawiają przez 
telefon trzymając 
słuchawkę lub pi-
szą SMS-y podczas 
jazdy – tłumaczy 
w rozmowie pod-
inspektor Wło-
dzimierz Mogiła 
z Komendy Wo-
jewódzkiej Policji 
w Katowicach.

- Nowy tary-
�kator punktów 
karnych powinien 
zmobilizować kie-
rowców do więk-
szego przestrze-
gania przepisów 
– dodaje podin-
spektor.

Podczas prac 
nad rozporządze-
niem pojawiły 
się liczne uwagi. 
Uwzględniono np. 
tę, która zakłada 
2 punkty karne za 
zmianę pasa ruchu 
na skrzyżowaniu 
bez włączonego 
kierunkowskazu. 

– Jest to na-
gminnie popeł-
niane naruszenie 
– twierdzą autorzy 
zmian.

Nowy tary�ka-
tor – punkty karne 
za wybrane wykro-
czenia

Włodzimierz 
Mogiła z katowic-
kiego wydziału 
ruchu drogowe-
go przypomina, 
że konsekwencje 
otrzymania punk-
tów karnych mogą 
okazać się bardzo 
dotkliwe. Chodzi 
o to, że jeśli w cią-
gu roku kierow-
ca uzbiera więcej 
niż 24 punkty, 
straci prawo jaz-
dy. W przypadku 

świeżych kierowców – mających 
uprawnienia niecały rok – limit 
wynosi 20 punktów. Dokument 
można odzyskać dopiero po po-
nownym zdaniu egzaminu.

- Wielu nie zdaje sobie spra-
wy z tego, że jeśli mają np. prawo 
jazdy na motocykl i samochód, 
nie odzyskają odebranego doku-
mentu, jeśli nie zdadzą dwóch eg-
zaminów – zaznacza Włodzimierz 
Mogiła.

Jest tak dlatego, że ilość punk-
tów karnych dotyczy kierowcy, 
a nie określonego uprawnienia. 
Nie ma zatem znaczenia, czy prze-

k r o c z e n i e 
p u n k t ó w 
n a s t ą p i ł o 
w wyniku 
popełnienia 
w y k r o c z e -
nia na mo-
tocyklu, czy 
p o d c z a s 
prowadzenia 
samochodu. 
Wraz z za-
trzymaniem 
prawa jazdy 
kierowca traci możliwość kiero-
wania wszystkimi pojazdami. Co 
prawda możliwe jest powtórzenie 
egzaminu na jedną kategorię, ale 
wiąże się to z koniecznością wyro-
bienia nowego prawa jazdy.

na podstawie 

e-prawnik.pl

Rodzaj wykroczenia
Tyle punktów 

jest teraz

Tyle punktów 

będzie po zmianach

Parkowanie na miejscu dla 

niepełnosprawnych 0 5

Rozmowa przez telefon 

komórkowy trzymając 

słuchawkę

0 5

Przewóz dzieci bez fotelika 3 6

Przewożenie pasażerów 

niezgodnie z przepisami (bez 

pasów lub bez kasku)

1 4

Ciągnięcie za pojazdem osób 

na nartach, sankach lub 

wrotkach

0 5

Nieustąpienie pierwszeństwa 

pieszemu na oznakowanym 

przejściu

8 10

Nieustąpienie pierwszeństwa 

pieszemu podczas cofania 5 6

Niezatrzymanie pojazdu w 

razie przechodzenia przez 

jezdnię osoby 

niepełnosprawnej

8 10

Wyprzedzanie na przejściach 

dla pieszych i przed nimi 9 10

Wyprzedzanie na przejazdach 

rowerowych i przed nimi
8 10

Wjeżdżanie na skrzyżowanie 

jeśli na nim lub za nim nie ma 

miejsca do kontynuowania 

jazdy

0 2

Zakrywanie m.in. świateł, 

oznaczeń czy tablic 

rejestracyjnych

0 3

Cofanie na drodze ekspresowej 

lub autostradzie 3 5

Niezatrzymanie pojazdu przed 

znakiem STOP
0 2

Zwiększanie prędkości przez 

kierującego pojazdem 

wyprzedzanym

0 3
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      Gałczewo

Sesja z papieżem
4 kwietnia w Gałczewie odbyła się wyjazdowa, uroczysta sesja rady gminy Golub-Dobrzyń. 
Sesje tego typu poświęcone są pamięci honorowego obywatela gminy  - Jana Pawła II.

      Golub-Dobrzyń

LOK obradował
W minioną sobotę działacze Klubu Strzeleckiego Ligi Obro-
ny Kraju „Strażak” debatowali podczas corocznego zebrania 
sprawozdawczego. Zarząd kierowany przez Krzysztofa Micha-
łowskiego otrzymał absolutorium, a LOK-owcy zaplanowali 
pracę na rok 2012.

Klub działa dzięki wsparciu 
strażaków, którzy każdego roku pra-
cują na jego rzecz. Wspierają amato-
rów strzelectwa sportowego. Ci re-
krutują się z różnych środowisk. Nie 
tylko związanych z pożarnictwem. 
Trenują strzelectwo i uczestniczą 
w regionalnej lidze strzeleckiej, którą 
organizuje klub „Strażak”. To doro-

śli, którzy reprezentują różne �rmy 
z powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
oraz spoza niego. W lidze bierze też 
udział młodzież. Co roku startują 
w niej gimnazjaliści z Kowalewa Po-
morskiego, Radomina i Zbójna. Tra-
dycyjnie od sześciu lat w lidze bierze 
też udział Drużyna Strzelecko-Jeź-
dziecka GROT. 

Klub wspierany jest przez sa-
morządowców. Starosta, burmi-
strzowie i wójtowie na co dzień 
pomagają w realizowaniu planów 
klubu. Podczas zebrania uhonoro-
wano ich odznakami „Zasłużony 
Działacz LOK”. Szczególnie wyróż-
niono wiceburmistrz Izabelę Le-
wandowską, która została odznaczo-
na brązowym medalem „Za zasługi 
dla LOK”. Medal ten otrzymał także 
Szymon Wiśniewski. To współautor 
wielu sukcesów GROT-u. Instruk-
tor terenoznawstwa oraz dowódca 
drużyny podczas licznych zwycię-
skich rajdów. Medal otrzymał także 
instruktor samoobrony Sławomir 
Figurski, który współtworzy dru-
gą sekcję drużyny GROT. To sied-
miu chłopaków, którzy podczas 
zebrania zostali przyjęci do Ligi 

Dwie sekcje GROT-u – starsi i siódemka chłopaków, którzy zostali przyjęci do LOK-u
Grzegorz Kruk, odznaczeni - Szymon Wiśniewski, Izabela Lewandowska, Ê

Sławomir Figurski oraz prezes Krzysztof Michałowski

Odznaki odbierają Piotr Wolski Ê
i Tomasz Chojak

Obrony Kraju. Do wstąpienia do  
GROT-u przygotowywali się od kil-
ku miesięcy.

Doceniono także liczną gru-
pę sympatyków LOK, ludzi którzy 
wspierają klub. Odznaką „Zasłużony 
Działacz LOK” wyróżniono Toma-
sza Chojaka. Natomiast prezes klu-
bu Krzysztof Michałowski wyróżnił 
Nagrodą Specjalną starszą sekcję 
GROT-u. To współtwórcy Sarmac-
kich Potyczek Wierzchem, zwycięz-
cy Ligi Strzeleckiej 2011 oraz Rajdu 
Kopernikańskiego Toruń 2012. 

Sam prezes Michałowski zo-
stał za swoją pasję i zaangażowanie 
bardzo wysoko oceniony przez wi-
ceburmistrz Izabelę Lewandowską. 
Podkreśliła ona fakt, że prezes działa 
na rzecz miasta i powiatu i chociaż 
na co dzień pełni odpowiedzialną 
funkcję zastępcy komendanta wo-
jewódzkiego Państwowej Straży 
Pożarnej w Toruniu, znajduje czas 
i siły na angażowanie się w pracę 
golubsko-dobrzyńskiego klubu. Na 
miejscu wspiera go komendant po-
wiatowy Paweł Warlikowski wraz ze 

swoimi podkomendnymi. Gdyby 
nie społeczna praca strażaków, klub 
nie miałby szans na rozwój. Dzięki 
nim rozwija się. 

Klub zdobył też uznanie, któ-
re wyraził gość zebrania Grzegorz 
Kruk, przedstawiciel władz woje-
wódzkich LOK. Podziękował działa-
czom za pracę w roku 2011, gratulo-
wał sukcesów i życzył kolejnych.

Dariusz Guzowski

W czasie sesji, która odbyła 
się w sali gimnastycznej gimna-
zjum w Gałczewie radni wysłu-
chali montażu słowno-muzyczne-
go w wykonaniu gimnazjalistów 
oraz wystąpienia ks. Stanisława 
Kadzińskiego, proboszcza para�i 
Lipnica:

- Był Polak, który do nieba 
dosięgał za życia - rozpoczął wy-
stąpienie proboszcz. - Myślę, że 
gmina Gmina Golub-Dobrzyń 
dużo zyskała od 2000 roku, kiedy 
Jan Paweł II jest jej honorowym 
obywatelem. Należy pochwalić 
pomysł organizacji sesji poświęco-
nej właśnie osobie papieża.

Sesje dotyczące Jana Pawła 
II organizowane były już. m.in. 
we Wrockach czy Nowogrodzie. 
Za każdym razem towarzyszy im 
konkurs pt. „Polski papież 1978-
2005". W tym roku w pierwszej 
grupie - prac plastycznych brane 
pod uwagę były najmłodsze dzie-
ci - od zerówek do klasy III. Wy-
grała praca Weroniki Zalewskiej 
ze szkoły w Nowogrodzie przed 
Anną Deją ze szkoły z Lisewa 
i Kornelią Jurgielską z Ostrowite-

go. Wyróżnienie przyznano Jessice 
Wnuczyńskiej z oddziału przed-
szkolnego szkoły w Węgiersku.

Starsi uczniowie - z klas IV- 
VI mieli za zadanie napisać pra-
cę literacką w postaci listu. Tu 
komisja najwyżej oceniła pracę 
Aleksandry Żółtowskiej (Ostro-
wite) przed Laurą Laskowską 
(Węgiersk). W dziedzinie poezji 
wygrała Kamila Leśniewska (No-
wogród) przed Zo�ą Dankowską 
(Ostrowite) i Arkadiuszem Świ-
derskim (Lisewo).

Najstarsza kategoria wieko-
wa - gimnazjaliści mieli za za-
danie przygotować prezentację 
multimedialną dotyczącą papie-
ża. Pierwsze miejsce otrzymali ex 

aequo: Ewelina Buler i Mariusz 
Piątkowski, trzecie miejsce Hanna 
Romanowska, z wyróżnienie Prze-
mysław Prusiński.

Wójt Marek Ryłowicz wrę-
czył także nagrody i podziękowa-
nia uczniom, którzy w tym roku 
zostali �nalistami lub laureatami 
konkursów organizowanych przez 
kuratorium. Nagrodzono nie tylko 
uczniów, ale również ich rodziców 
i nauczycieli:

- Te dzieci są wizytówką na-
szej gminy. Dziękuję za pracę za-
równo im, jak i ich opiekunom 
i rodzicom - mówił wójt wręczając 
nagrody. 

PW
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W NASZYM POWIECIE
-22 kwietnia (niedziela) - godz. 17:00 
w Ośrodku Chopinowskim w Szafarni 
wystąpi Poco Leggiero - kwartet klar-
netowy w składzie: Anna Kalska, Ad-
rian Janda, Leszek Pietroń, Bogdan 
Kraski. W programie znajdą się utwo-
ry światowej literatury muzycznej  
w nowej, wyjątkowej aranżacji, będą-
cej syntezą muzyki klasycznej, roz-
rywkowej i współczesnej - łączącej 
style i epoki w poszukiwaniu nowych 
wrażeń artystycznych. Bilety 10 i 20 
zł.

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
- 12 kwietnia 9.30 ,Karampuk, czyli 
królik z cylindra” 13zł 
- 15 kwietnia 12.00 ,,Podróże Guli-
wera” 17zł 
- 16-19 kwietnia IX KONKURS IN-
TERPRETACJI TEATRALNEJ DLA 
DZIECI I MŁODZIEŻY     
- 17 i 18 kwietnia 9.30, 12.00  ,,Po-
dróże Guliwera” 15zł 

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
- 14 kwietnia godz. 20:00- 5.00, 10 
Toruńska Noc Planszówek. Bilet: 15 
zł.
- 16 kwietnia, 19:00 koncert „Audio-
wizje w Dworze Artusa”. W kafeterii 
Struna światła wystąpią dwie toruń-
skie formacje ARGH i EDVB. Wstęp 
wolny.
- 17 kwietnia 18:30 Warsztaty po-
etyckie w Dworze Artusa,  
W kameralnej scenerii kafeterii Stru-
na światła Karol Graczyk i Marta 
Kapelińska powiedzą wszystkim za-
interesowanym jak nie pisać wierszy. 
Wstęp wolny
- 18 kwietnia 19:00 „Obudź się - cha-
rytatywny koncert na rzecz Fundacji 
Światło”. Wystąpią: Krzysztof Ra-
czyński – akordeon, Kuba Raczyński 
– saksofony, Andrzej Zielak – kon-
trabas, Andrzej Sajdak – fortepian, 
organy Hammonda 
Grzegorz Poliszak – perkusja.  
Cena biletu normalnego: 25 zł.

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
- 15-17 kwietnia 19:00 „Ich czworo” 
- 18-20 kwietnia 19:00 „Ofelie” 
Cena biletów: normalny - 30 zł, ulgo-
wy - 22 zł, szkolny - 16 zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 12.4. (czwartek) godz. 20:00, kon-
cert zespołu MUCHY. Bilety: 18 zł  
i 23 zł.
ETNICZNY ZAWRÓT GŁOWY:
- 13.4. (piątek) godz. 16:30, - Warsz-
taty tańca bollywood. Bilety 10 zł; 
godz. 20.00 - koncert zespołów: 
FRUMENT PROJECT i KLEZMAFO-
UR. Bilety 5 i 10 zł.
- 14.4. (sobota) godz. 11:00, Warsz-
taty tańca Bollywood cz. 2; godz. 
13:00 - OMPHALOS TRIBE/Ame-
rican Tribal Style – pokaz tańca  
i spotkanie; godz. 15:00 - Spotkanie 
z podróżnikiem Pawłem Kilenem;  
godz. 19:00 - Galahad, pokaz tańca 
irlandzkiego; godz. 20:00 - Koncert 
zespołów: CZERWIE i DIKANDA (bi-
lety 20 i 25 zł)
- 15.4. (niedziela) godz. 18:00, spek-
takl pt. „Szukając …”, reż. Marta Ry-
bicka. Bilety: wstęp wolny!
X FESTIWAL OBJAZDOWY WATCH 
DOCS. PRAWA CZŁOWIEKA w FIL-
MIE 
16 - 18 KWIETNIA:
- 16.4. godz. 17.00-17.30 — rozpo-
częcie festiwalu, wykład pt. „Wol-
ność zdobyta siłą”, prof. dr hab. 
Jacek Knopek, kierownik Katedry 
Międzynarodowych Stosunków Poli-

tycznych Uniwersytetu Mikołaja Ko-
pernika; godz. 17.30-19.00 „Tahrir: 
Plac wolności”, reż. Stefano Savona, 
godz. 19.10-20.10 — „Czeczenia – 
kto zabił Nataszę?”, reż. Mylene Sau-
loy, godz. 20.20-21.00 — wykład pt. 
„Więzienie czy coś więcej? Problem 
Guantanamo”, dr Agnieszka Szpak, 
Katedra Prawa Międzynarodowego  
i Europejskiego Uniwersytetu Miko-
łaja Kopernika, godz.  21.00-22.40 
— „Nie chcecie prawdy: cztery dni 
w Guantanamo”. Wstęp wolny!
- 17 kwietnia godz. 15.00- 16.30 – 
„Granice naszej wolności” — warsz-
taty prowadzone przez Stowarzysze-
nie „Młody Głos”, godz. 17.00 -18.15 
— „Sprzedana”, reż. Nima Sarvesta-
ni, godz. 18.15 -19.00 — spotkanie 
z gościem specjalnym, godz. 19.00-
19.15 — „Jestem dziewczynką!”, 
reż. Susan Koenen, godz. 19.20-
20.20 — „365 bez 377”, reż. Adele 
Tulli, godz. 20.20-20.50 — prezen-
tacja projektu „RAZEM. Integracja, 
poradnictwo i wsparcie dla cudzo-
ziemców na terenie Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego”, mgr Rafał 
Baczyński-Sielaczek, Polska Akcja 
Humanitarna, godz. 20.50-22.30 — 
„Lot specjalny”, reż. Fernand Mel-
gar. Wstęp wolny!
- 18.4. (środa) godz. 15.00 — 17.00 
— „Łańcuch dyskryminacji: stereo-
typ - uprzedzenie - dyskryminacja” 
— warsztaty antydyskryminacyj-
ne prowadzone przez Agnieszkę 
Chmielecką z Helsińskiej Fundacji 
Praw Człowieka, godz. 17.00-17.50 
— „Białoruski sen”, reż. Ekatarina 
Kibalchich, godz. 18.00-19.00 — 
„Łamanie praw człowieka podczas 
wyborów w krajach dawnego ZSRR” 
– debata organizowana przez Klub 
Debat Studenckich. Gośćmi debaty 
będą prof. Tadeusz Jasudowicz i 
dziennikarz telewizji Biełsat, godz. 
19.40-21.20 — „Kołysanka z Phnom 
Penh”, reż. Paweł Kloc, godz. 21.30 
-22.30 — Stand-up Toruń — wie-
czór Stand-up Comedy. Wstęp wol-
ny!

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 12 kwietnia  
seanse astronomiczne   
09:00 Wirująca Ziemia  
10:15 Wyprawa po ogień i lód (dla 
dzieci)  
11:30 Cudowna podróż (dla dzieci)  
12:45 Osiem planet ?   
14:00 Barwy kosmosu  (dla dzieci)  
15:15 Makrokosmos   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45   
PIĄTEK, 13 kwietnia   
seanse astronomiczne   
09:00 Wirująca Ziemia  
10:15 Cudowna podróż (dla dzieci)  
12:45 Wirująca Ziemia  
14:00 Wirująca Ziemia  
15:15 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45   
SOBOTA, 14 kwietnia 
seanse astronomiczne   
11:30 Cudowna podróż (dla dzieci)  
12:45 Wehikuł czasu  
14:00 Operacja Saturn  
15:15 Znaki na niebie  
16:30 Makrokosmos  
17:45 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 16:00, 
17:15   
NIEDZIELA, 15 kwietnia  
seanse astronomiczne   
12:00 Wyprawa po ogień i lód (dla 
dzieci)  
13:30 Wehikuł czasu  
15:00 Osiem planet ?  
16:30 Znaki na niebie   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:20, 12:45, 14:15, 15:45   
Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

      Powiat

Świętujemy ze strażakami
W ramach obchodów 20-le-
cia Państwowej Straży Po-
żarnej zapraszamy dzie-
ci i młodzież do udziału 
w „strażackich” konkursach. 
Dla najmłodszych przygoto-
waliśmy puzzle, a dla nieco 
starszych konkurs wiedzy. 
Zwycięzcy otrzymają nagro-
dy podczas uroczystego ape-
lu, który zaplanowano na Ê
10 maja.

Dziś publikujemy trzecią 
z czterech części zdjęcia samo-
chodu pożarniczego. Kolejny 
element będzie publikowany na 
łamach CGD 19 kwietnia. Dzieci 
ze szkół podstawowych i młod-
sze, które zbiorą i ułożą wszyst-
kie cztery części zdjęcia, mogą je 
dostarczyć do 23 kwietnia (godz. 
10.00) do Komendy Powiato-
wej PSP w Golubiu-Dobrzyniu 
ul. Lipnowska 9. Podając swo-
je dane (imię, nazwisko, wiek, 
adres i numer tel. kontaktowe-
go) wezmą udział w losowaniu 
miłych, strażackich upomin-
ków. Nagrody przewidziano dla 
trzech osób.

Dla nieco starszych - gimna-
zjalistów i uczniów szkół śred-
nich - przygotowaliśmy konkurs 
wiedzy pożarniczej. Dziś ostat-
ni, czwarty zestaw pytań. Od-
powiedzi (na wyciętym z CGD 
kuponie) należy przesyłać do  
KP PSP do poniedziałku  
16 kwietnia. Dokonując zgło-
szenia należy podać swoje dane 
(imię, nazwisko, wiek, adres 
i numer tel. kontaktowego). 
Nagrodzone zostaną trzy oso-
by, które odpowiedzą prawidło-
wo na największą liczbę pytań. 
W przypadku remisu, nastąpi 
losowanie. 

Rozstrzygnięcie konkursów 
zaplanowano na 23 kwietnia, 
wyniki opublikujemy 4 maja. 
Zwycięzcy otrzymają nagrody 
podczas uroczystego apelu, któ-
ry zaplanowano na 10 maja.

(kr)

KUPON KONKURSOWY

TEST WIEDZY (CZĘŚĆ 4/4)
DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW I SZKÓŁ ŚREDNICH

1.Jaki typ drzewostanu jest najbardziej podatny na rozwój pożaru?

a) Iglasty

b) Liściasty

c) Mieszany

2. Wąż pożarniczy to:

a) W75

b) W55

c) W50

3.W co powinien być zaopatrzony strażak w pomieszczeniach 

zadymionych?

.................……………………………………………………………..

......................………………………………………………….....……

...............………………………………………………………………

...........………………………………………………………………...

DANE KONTAKTOWE:
Imię i nazwisko........................................................................................
Wiek..........................................................................................................
Szkoła........................................................................................................
Adres.........................................................................................................
Telefon kontaktowy.................................................................................

Odpowiedzi na pytania należy odesłać do Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Golubiu-Dobrzyniu przy ulicy 
Lipnowskiej 9 do 16 kwietnia 
(z dopiskiem „Konkurs z okazji XX-lecia PSP”). 

R E K L A M A
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Pod koniec marca swoją działalność w 2011 roku podsu-
mowało Stowarzyszenie Wsi Węgiersk i Macikowo. 

Czwartek, 12 kwietnia 2012

      Węgiersk, Macikowo

Kolejny rok za nimi
15 uczniów z Golubia-Dobrzynia otrzymało stypendia burmistrza. Aby dostać wsparcie na-
leżało osiągnąć odpowiednią średnią ocen – powyżej 4,5 oraz spełnić wymogi związane 
z dochodem.

      Golub-Dobrzyń

Stypendium dla najzdolniejszych

W ubiegłym roku społecz-
nikom z obu wsi udało się zreali-
zować trzy projekty. Pierwszy pt. 
„Wakacyjne wojaże” umożliwił 
dzieciom i młodzieży, ale także 
dorosłym na zwiedzenie m.in. 
Gniezna czy Warszawy. Pieniądze 
na organizacje wojaży pochodziły 
z Urzędu Marszałkowskiego. Dwa 
pozostałe projekty mogły zostać 
zrealizowane dzięki konkursowi 
ogłoszonemu przez Urząd Gminy. 
Jeden z nich pt. „Z tańcem ludo-
wym za pan brat" był napisany 
z myślą o szkolnym zespole ta-
necznym „Mali Kujawiacy z zie-
mi dobrzyńskiej”. Dzięki niemu 
mogły odbyć się zajęcia taneczne, 
podczas których dzieci uczyły się 
nowych tańców pod okiem profe-
sjonalnego instruktora. Zakupio-
no także nowe elementy strojów 
dla zespołu, który reprezentuje za-
równo, miejscowość, jak i gminę 
na wielu imprezach okolicznościo-
wych. Drugi projekt „gminny" pt. 

„Od śliweczki do gąseczki" reali-
zowało Koło Gospodyń Wiejskich 
w Węgiersku. Projekt miał zwią-
zek z pomysłem tworzenia wiosek 
tematycznych w gminie Golub-
Dobrzyń. Panie z Węgierska zde-
cydowały, że ich wieś tematyczna 
będzie nosiła nazwę „wsi owoco-
wej". Pomysł zaczyna przynosić 
także realne korzyści. 25 maja do 
Węgierska przybędą goście z War-
szawy, którzy uczestniczyć będą tu 
w warsztatach wioski owocowej. 

Członkowie stowarzyszenia 
brali udział w szkoleniach i konfe-
rencjach. Włączono się także w or-
ganizację koncertu Jana Pietrzaka, 
który przybył do Węgierska w li-
stopadzie ubiegłego roku. 

Stowarzyszenie istnieje od 
2004 roku. Kadencja obecnych 
władz stowarzyszenia kończy się 
w 2013 roku. Prezesem stowarzy-
szenia jest Urszula Arentowicz.

PW

Od kilku lat, dwa razy do roku 
władze Golubia-Dobrzynia przy-
znają stypendium burmistrza dla 
najzdolniejszych uczniów z mia-
sta. W tym roku o stypendium 
na semestr zimowy ubiegało się 
20 uczniów. Kryteria określo-
ne uchwałą rady miasta spełni-
ło jednak 15 uczniów. Osiągnęli 
oni średnią ocen co najmniej 4,5 
i spełnili kryteria dochodowe.

Wśród stypendystów jest: 
dwoje uczniów Szkoły Podsta-
wowej nr 1, troje uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła Białe-
go w Golubiu-Dobrzyniu, jeden 
uczeń Gimnazjum w Gałczewie, 
pięcioro uczniów Zespołu Szkół  
nr 1 im. Anny Wazówny w Go-
lubiu-Dobrzyniu oraz czworo 
uczniów Zespołu Szkół nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu.

Stypendium otrzymali: Do-
rota Bojanowska, Jakub Dąbrow-
ski, Karol Gołoś, Klaudia Gren-
da, Daria Kwiatkowska, Anna 
Marcinkowska, Anna Nadolska, 
Samanta Ogrodzińska, Justyna 
Stancelewska, Małgorzata Skop, 

Karolina Szymańska, Paweł Śrót-
kowski, Izabela Trejderowska, Olaf 
Trejderowski i Adrian Wojdyło.

Stypendium wypłacane jest 
w różnych kwotach w zależności 
od dochodu przypadającego na 
członka rodziny. Jego wypłata jest 
możliwa dzięki specjalnie na ten 
cel przeznaczonym środkom z bu-
dżetu miasta oraz darczyńcom: 
radnym - Jarosławowi Zakrzew-

skiemu, Aleksandrze Żuchowskiej, 
Hannie Grzywińskiej, Markowi 
Stogowskiemu, Aleksandrowi Wi-
chrowskiemu oraz burmistrzowi 
Romanowi Tasarzowi, zastępcy 
burmistrza Izabeli Lewandowskiej 
i sekretarzowi miasta Jackowi Fok-
sińskiemu.

Szyw

fot. UM

      Powiat

Zdali egzamin
Aż 110 młodych strażaków z Ochotniczych Straży Pożarnych 
z całego powiatu wzięło udział w egzaminie kończącym 
kurs, który uprawnia do uczestniczenia w akcjach ratowni-
czo-gaśniczych.

W powiecie golubsko-do-
brzyńskim działa 48 jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnej. 
Osiem z nich należy do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. 
Są to jednostki: OSP Łubki, OSP 
Radomin, OSP Kowalewo Po-
morskie, OSP Zbójno, OSP Świę-
tosław, OSP Wrocki, OSP Wielkie 
Rychnowo i OSP Działyń. 

W zeszłym tygodniu aż 110 
młodych strażaków – ochotni-
ków przystąpiło do egzaminu 

uprawniającego do uczestniczenia 
w akcjach ratowniczo-gaśniczych.  
Egzamin składał się z części teo-
retycznej i praktycznej. W pierw-
szej ochotnicy musieli wykazać 
się między innymi znajomością 
przepisów. W części praktycz-
nej strażacy musieli wykazać się 
znajomością obsługi sprzętu ra-
towniczo-gaśniczego na przykład 
używali nożyc do cięcia i rozpie-
raków. 

Szyw, fot. PSP
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Na początku kwietnia w hali 
sportowej Ośrodka Sportu i Re-
kreacji odbyły się dwa turnieje 
piłki siatkowej szkół ponadgim-
nazjalnych i gimnazjów. Wzięły 
w nich udział reprezentacje męskie 
i żeńskie z Zespołu Szkół nr 1 im. 
Anny Wazówny w Golubiu-Do-
brzyniu, Zespołu Szkół nr 2 Go-
lubiu-Dobrzyniu, Zespołu Szkół  
nr 2 im. Unii Europejskiej w Ry-
pinie,  Gimnazjum im. Czesława 
Miłosza w Nowej Wsi oraz Gim-
nazjum Publiczne im. Ignacego 
Działyńskiego w Golubiu-Do-
brzyniu. Turniej zorganizowali 
nauczyciele Zespołu Szkół nr 2 
w Golubiu-Dobrzyniu. Rozgryw-
ki toczyły się w systemie „każdy 
z każdym" do dwóch wygranych 
setów.

W kategorii dziewcząt pu-
char starosty zdobyły drużyna 
z Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-
Dobrzyniu zdobywając komplet 
punktów (6pkt). Drugie miejsce 
zajął Zespół Szkół nr 2 im. Unii 
Europejskiej w Rypinie (5pkt), 
trzecie - Gimnazjum im. Czesława 
Miłosza w Nowej Wsi (4pkt). Na 
miejscu czwartym uplasowało się 
Gimnazjum Publiczne im. Ignace-
go Działyńskiego w Golubiu-Do-
brzyniu (3pkt).

Podobnie jak w turnieju kobiet 
najlepszą drużyną męską okazał 
się Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-
Dobrzyniu pokonując w osta-
tecznej klasy�kacji Gimnazjum 
z Nowej Wsi i Zespół Szkół nr 1 
w Golubiu-Dobrzyniu lepszym bi-
lansem setów.

Szyw, fot. nadesłane

      Powiat

Dwójka bezkonkurencyjna
Drużyny żeńska i męska z Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu wygrały powiatowe 
turnieje w piłce siatkowej. Dwójka nie dała szans drużynom z Golubia-Dobrzynia, Rypina 
i Nowej Wsi.
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      Płonne

Strażacy stawiają na młodzież
W Płonnem działa Ochotnicza Straż Pożarna, której druhowie stawiają bardzo na mło-
dzież. Od ubiegłego roku rozkręcają Młodzieżową Drużynę Pożarniczą. Biorą udział Ê
w turniejach i przygotowują się do zawodów.

Druhów wspierają nauczyciele 
z miejscowej szkoły podstawowej, 
gdyż aż troje jej uczniów znalazło 
się wśród laureatów gminnego eta-
pu Ogólnopolskiego Turnieju Wie-
dzy Pożarniczej „Młodzież zapo-
biega pożarom”. Pierwsze miejsce 
zdobyła Agata Kołpacka, drugie 
przypadło Radosławowi Pilarskie-
mu, a trzecie Patrykowi Górskie-
mu. Ponieważ zajęli czołowe miej-
sca, wszyscy wzięli udział w etapie 
powiatowym. Wygrał go Radosław 
Pilarski, który będzie reprezento-
wał powiat w etapie wojewódzkim. 
Druga była Agata, a trzeci Patryk. 

W kategorii gimnazjalistów 
reprezentant Płonnego również 
znalazł się na pierwszym miejscu, 
to Patryk Sorger. Po nim była Ka-
rolina Kwiatkowska i Beata Zagac-
ka. W etapie powiatowym Patryk 
był na miejscu drugim.

- Konkurs na etapie gminnym 
zorganizowany został przez Zarząd 
Gminny Z OSP RP i naszą jednost-
kę – mówi druh Dawid Rumiński, 
prezes zarządu OSP w Płonnem. 
– Wzięli w nim udział uczniowie 

ze wszystkich gminnych szkół 
podstawowych i radomińskie-
go gimnazjum. Najlepiej wypadli 
uczniowie z Płonnego, których 
przygotowywała Katarzyna Fok-
sińska, nauczycielka przyrody. 

Gminny konkurs przeprowa-
dzili kapitanowie Robert Wiśniew-
ski i Zbigniew Miciak z golubsko-
dobrzyńskiej Państwowej Straży 
Pożarnej oraz Leszek Szulc, pre-
zes Zarządu Gminnego ZOSP RP 
w Radominie. 

- Pytania miały różny stopień 
trudności – mówi prezes Rumiń-
ski. – Na przykład należało rozpo-
znać skrót GCBA, znać telefonicz-
ne numery alarmowe czy nazwiska 
komendanta powiatowego PSP 
lub prezesa Zarządu Powiatowego 
OSP. 

Być może młodzież zainte-
resuje się jeszcze bardziej strażą 
i będzie wstępować do rozwijającej 
się w Płonnem Młodzieżowej Dru-
żyny Pożarniczej. Działają w niej 
młodzi druhowie w wieku od 10 
do 18 lat. 

- Drużynę młodzieżową re-

aktywowaliśmy w maju ubiegłe-
go roku – mówi prezes Rumiń-
ski. – W tym roku na marcowym 
walnym zebraniu naszej jednostki 
najlepszych uhonorowaliśmy brą-
zowymi odznakami MDP, a ponie-
waż bardzo wspiera nas wójt gmi-
ny Piotr Wolski, na tym samym 
zebraniu został członkiem hono-
rowym naszej OSP. 

Teraz młodzi przygotowują 
się do reprezentowania Płonnego 
w zawodach pożarniczych według 
regulaminu CTiF.

- Obecnie młodzież przygo-
towuje się do zawodów, poznaje 
sprzęt pożarniczy i zasady działa-
nia przeciwpożarowego oraz pod-
stawy pierwszej pomocy – mówi 
prezes Rumiński. - Natomiast od 
maja zaczynamy intensywne tre-
ningi na torze przeszkód CTiF. 
W czerwcu odbędą się otwarte 
zawody wojewódzkie. Będą to 
eliminacje do mistrzostw Polski. 
Natomiast zwycięzcy mistrzostw 
reprezentować będą kraj na olim-
piadzie pożarniczej w Hiszpanii. 

Jednak najmłodsi z Płonnego 

na razie przygotowują się do wy-
startowania w zawodach. Oprócz 
tych wojewódzkich, odbędą się 
również gminne. Tu spotkają się 
drużyny z gminy Radomin. Jest 
też szansa, że w tym roku zorgani-
zowane zostaną również I Otwar-
te Mistrzostwa Powiatu MDP 
w CTiF.

- Złożyliśmy stosowny pro-
jekt do samorządu powiatowego, 
w którym zakładamy uzyskanie 
dotacji na zorganizowanie zawo-
dów powiatowych – mówi prezes 
Rumiński. – Jeśli projekt zostanie 
przyjęty, to w sierpniu w Płonnem 
spotka się 10 drużyn z powiatu 
oraz z innych zaprzyjaźnionych 
jednostek, z którymi współpracu-

jemy. 
Prezes jest pełen zapału i chce 

działać. Jest przekonany, że warto 
rozwijać idee pożarnicze wśród 
najmłodszych. 

- Chciałbym, aby nasze jed-
nostki działały tak, jak te w Wiel-
kopolsce czy na Lubelszczyźnie 
- mówi Dawid Rumiński. – Tam 
są jeszcze większe tradycje działal-
ności w OSP i większe możliwości. 
Jednostki są do�nansowywane 
z różnych projektów, a sprawnością 
dorównują PSP. Młodzież uczest-
niczy w zajęciach niemal codzien-
nie. My też stawiamy na młodzież. 
Myślę, że warto.

Dariusz 

Guzowski 

      Elgiszewo

Spotkania na padoku
Wraz z początkiem kwietnia rozpoczął się ruch na padoku w Karbówku. Wiele osób wyra-
ziło chęć zapisania się do szkółki jeździeckiej tamtejszego Klubu Jeździeckiego.

- Cieszę się, że odezwa na 
naszą propozycję była tak duża. 
Mam nadzieję, że nasz kurs spełni 
oczekiwania młodych jeźdźców. 
Podchodzimy do każdego jeźdź-
ca indywidualnie, starając się do-
stosować do jego predyspozycji, 
jednocześnie proponujemy pracę 
w grupie, naukę teorii, gimnasty-
kę na koniu. Z pracy z wcześniej-
szymi grupami, wiem, że jest to 
doskonałe doświadczenie – mówi 
instruktor KJK - Danuta Dąbrow-
ska.

Zajęcia w szkółce potrwają 
trzy miesiące. Kurs zakończy się 
wręczeniem stosownych dyplo-
mów, ale jak mówią sami instruk-
torzy, kurs może być dopiero po-

czątkiem przygody młodych ludzi 
z jeździectwem.

Członkowie KJ Karbówko 
przygotowali dla gości kadryla i 
 woltyżerkę na trzech koniach. Po-

kaz był bardzo interesujący i wi-
dowiskowy. Po pokazach wszyscy 
chętni mogli skorzystać z oprowa-
dzek konnych.

Szkółka jeździecka to nie jedy-

na inicjatywa klubu z Karbówka. 
W lutym założono stowarzyszenie 
„Klub Jeździecki Karbówko". Ce-
lem organizacji jest upowszech-
nianie i rozwój jazdy konnej, 
organizacja imprez hippicznych 

i sportowych. Jedną z pierwszych 
imprez Stowarzyszenia będą Wio-
senne Zawody Klubowe w sko-
kach, które odbędą się 22 kwietnia 
o godz. 14.00.

PW

Jedną z figur prezentowanych w czasie otwarcia sezonu była piramida
Jeszcze pod opieką doświadczonej koleżanki, ale w przyszłości najmłodszych 

jeźdźców czeka samodzielna jazda konna
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      Zbójno

Świadomi zagrożenia
„Świadomi zagrożenia – ogień w lesie a różnorodność biologiczna” to tytuł projektu re-
alizowanego przez uczennice Publicznego Gimnazjum w Zbójnie. Patrycja Gralik, Daria 
Grabkowska, Kamila Grzywińska, Paulina Rutkowska i Zuzanna Rutkowska postawiły so-
bie cel - edukować lokalną społeczność, uczyć o znaczeniu lasów, zagrożeniu pożarowym 
oraz leśnej różnorodności biologicznej. 

R E K L A M A

Gimnazjum od kilku lat po-
siada swój szkolny lasek. To pew-
nego rodzaju ewenement, gdyż te-
ren gminy Zbójno charakteryzuje 
się stosunkowo niską lesistością. 
Projekt realizowany jest w ramach 
ogólnopolskiego konkursu, orga-
nizowanego przez Generalną Dy-
rekcję Lasów Państwowych. 

- Do tej pory dziewczęta wy-
konały szereg zadań projektowych, 
między innymi nakręciły krótki 
�lm reklamowy oraz przygotowa-
ły okolicznościową gazetkę, którą 
w nakładzie dwustu egzemplarzy 
rozpowszechniły w środowisku 
lokalnym – mówi Dariusz Kosow-
ski, dyrektor Publicznego Gimna-

zjum w Zbójnie. - Szeroką akcję 
edukacyjną, uczennice rozpoczęły 
od przeprowadzenia zajęć z przed-
szkolakami i uczniami zerówki Ze-
społu Szkół w Zbójnie, a następnie 
edukowały swoich kolegów i kole-
żanki z gimnazjum. 

3 kwietnia ambitne dziewczęta 
zorganizowały spotkanie z przed-

stawicielem Nadleśnictwa Golub 
Dobrzyń - Pawłem Rokitnickim 
oraz komendantem OSP w Zbój-
nie - Dariuszem Mężykowskim. 

- Zaproszeni goście, w swych 
wystąpieniach na forum całego 
gimnazjum w ciekawy sposób 
wzbogacili wiedzę uczniów w za-
kresie treści objętych projektem 
– mówi dyrektor Kosowski. - Na-
leży mieć nadzieję, że wszystkie te 

działania, szczegółowo opisywane 
na stronie internetowej szkoły, 
w przyszłości zaprocentują właści-
wym zachowaniem się nas wszyst-
kich w lasach. Lasy to nasze wspól-
ne dobro, o które wszyscy musimy 
się troszczyć. Wyniki konkursu 
poznamy w maju bieżącego roku.

Dariusz 

Guzowski
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      Golub-Dobrzyń

Ćwiczą do munduru

R E K L A M A

Było to drugie tego typu spo-
tkanie. Poprzednie odbyło się 
w roku ubiegłym. W trakcie mar-
cowego spotkania bajki przybyłym 
czytała Edyta Świderska - uczen-
nica Gimnazjum w Gałczewie, 
Małgorzata Skrzyniecka - uczen-
nica Szkoły Podstawowej w Lise-
wie oraz Michał Rogowski - uczeń 
Gimnazjum i harcerz szczepu 
w Gałczewie. 

Po wysłuchaniu bajek Hansa 
Christiana Andersena dzieci wy-

konały rysunki związane z bajka-
mi. Na koniec na wszystkich cze-
kał słodki poczęstunek. 

- Biblioteka już dziś pragnie 
zaprosić dzieci i rodziców na ko-
lejne spotkanie pt. „Wierszyków 
czytanie", które odbędzie się 16 
kwietnia w ramach Światowego 
Dnia Książki – mówi Daria Wrze-
sińska, dyrektor Gminnej Biblio-
teki Publicznej w Nowogrodzie.

Katarzyna Piotrowska,

 fot. nadesłane

      Gałczewko

Bajkowe spotkanie
30 marca w Filii Gminnej Biblioteki Publicznej w Gałczew-
ku odbyło się „Spotkanie z bajką”. Tym razem dzieci słu-
chały bajek Hansa Christiana Andersena. 

- Od kilku lat ćwiczymy 
w szkole młodzież z ostatnich klas 
liceum, która chce wstąpić do po-
licji, straży pożarnej lub wojska – 
mówi Roman Buler, nauczyciel 
wychowania �zycznego w Zespo-
le Szkół nr 1 w Golubiu-Dobrzy-
niu. – Celem dodatkowych zajęć 
z wychowania �zycznego jest 
przygotowanie młodych ludzi do 
zdania testów sprawnościowych, 
jakie przeprowadzane są podczas 
rekrutacji do policji lub straży. 
W tym roku na dodatkowe za-
jęcia uczęszcza piętnaście osób. 
Wśród nich są trzy dziewczyny. 
Trenujemy zawsze w piątki popo-
płudniami.

Uczniowie „Wazówny” trenu-
ją przede wszystkim do testu poli-
cyjnego. Polega on na pokonaniu 
sprawnościowego toru przeszkód 
w określonym czasie. Wyniki 
zostają przeliczone w systemie 
punktowym. Test jest zaliczony, 
jeśli kandydat uzyska czas okre-
ślony jako minimalny do jego za-
liczenia, a który wynosi 1 minutę 
i 45 sekund. Tor przeszkód oraz 
normy czasowe przeliczane na 
punkty są jednakowe zarówno 
dla kobiet, jak i dla mężczyzn.

- Ćwiczymy przede wszyst-
kim zwinność, szybkość, wytrzy-
małość, siłę i skoczność – mówi 
Roman Buler. – Na początku, gdy 
we wrześniu zaczynaliśmy tre-

ningi, dla części ich uczestników 
czas minimalny nie był możliwy 
do osiągnięcia. Po kilku miesią-
cach wyniki są znacznie lepsze, 
a u niektórych wręcz imponują-

ce.
Test składa się z ośmiu prób, 

które trzeba zaliczyć w określo-
nym czasie. To bieg zwinnościo-
wy po ósemce, seria przewrotów 
w przód, w tył i w przód, przeno-
szenie manekina o wadze 28 kilo-
gramów na odległość 10 metrów, 
pokonanie czterech płotków 
o wysokości 76 centymetrów, 
rzut trzykilogramową piłką lekar-
ską na odległość pięciu metrów, 
dziesięć skłonów z obciążeniem 
dwukilogramową piłką lekarską, 
pokonanie czterech pięcioczę-
ściowych skrzyń oraz bieg waha-
dłowy 10 razy 5 metrów.

- Na początku myślałem 
o straży pożarnej, teraz jednak 
jestem zainteresowany podjęciem 
pracy w policji – mówi Sebastian 
Pypczyński, tegoroczny maturzy-
sta. – Interesują mnie sztuki wal-
ki, uczestniczyłem też w stażach 
Combat 56, natomiast zajęcia 
w szkole przygotowują mnie do 
konkretnych zadań testu. Każ-
de kolejne spotkanie daje lepszy 
wynik. Jestem coraz sprawniejszy 
technicznie, a to w tego rodzaju 
ćwiczeniach jest bardzo ważne. 
Jestem zadowolony, że mogę tu 
w szkole, na miejscu, przygoto-
wywać się do testu.

Dariusz 

Guzowski

Specjalne popołudniowe zajęcia dla młodych ludzi, którzy chcą swoją przyszłą karierę 
zawodową związać ze służbami mundurowymi, prowadzone są w Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu. Z nauczycielem WF-u spotykają się przyszli 
policjanci i strażacy, którzy w przyszłości przechodzić będą testy sprawnościowe.

Skok przez skrzynię wykonuje Sebastian Pypczyński

Ćwiczenia wykonywane są pod okiem Romana Bulera
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

Nasze konto osobiste daje 
możliwość uzyskania od banku 
premii sięgającej nawet do 600 zł 
rocznie. Wystarczy przelewać re-
gularne na konto swoje dochody 
– pensję, rentę czy emeryturę, a od 
najwyższej w okresie rozliczenio-
wym wpłaty na rachunek Bank do-
liczy 1 procent. Aby skorzystać z tej 
możliwości trzeba także dokonać 
trzech transakcji bezgotówkowych 
kartą płatniczą. 

Oprócz tego, posiadacz ra-
chunku może korzystać ze wszyst-

kich bankomatów w Polsce za dar-
mo, a także bezpłatnie wykonywać 
przelewy krajowe przez Internet. 
Do konta wydawana jest karta 
Debit MasterCard w technologii 
mikroprocesorowej, która oprócz 
podstawowej funkcji płatniczej 
i bankomatowej, umożliwia pobie-
ranie gotówki w ramach usługi cash 
back (do 200 zł) oraz doładowanie 
telefonu komórkowego. 

Magdalena Boniecka
Dyrektor Oddziału 

w Golubiu-Dobrzyniu

      Wąbrzeźno

Najlepsze konto 
osobiste na rynku
Bank BGŻ oferuje Konto z premią - najlepsze konto osobiste 
na rynku. Potwierdzają to po raz kolejny rankingi przygoto-
wane przez niezależnych analityków rynku bankowo-finan-
sowego: Bankier.pl i Money.pl. Konto z premią zajęło także 
czołowe miejsca w rankingach Gazety Wyborczej i porówny-
warki finansowej Comperia.pl.

BGŻ S.A. ODDZIAŁ W GOLUBIU-DOBRZYNIU
ul. Konopnickiej 3B 87-400 Golub-Dobrzyń
tel. kom. +48 785 902 566
tel. +48 56 683 21 40, fax  +48 56 683 31 26

      Kowalewo Pomorskie

Przedszkolak mistrzem matematyki
Mikołaj Siwiec z oddziału przedszkolnego w Wielkiej Łące, Kuba Wiśniewski z oddziału 
przedszkolnego SP w Kowalewie Pomorskim oraz Hubert Kowalik z oddziału przedszkol-
nego SP w Wielkim Rychnowie zostali zwycięzcami I Gminnego Konkursu Matematyczne-
go dla przedszkolaków w Kowalewie Pomorskim.

W Szkole Podstawowej im. 
Marii Konopnickiej w Kowalewie 
Pomorskim odbył się I Gminny 
Konkurs Matematyczny „Przed-
szkolak mistrzem matematyki”. 
Przystąpiło do niego ośmioro 
przedstawicieli oddziałów przed-
szkolnych. Byli to: Natalia Koze-
ra z SP w Pluskowęsach, Mikołaj 
Siwiec z SP w Wielkiej Łące, We-
ronika Rysiewska i Hubert Kowa-
lik z SP w Wielkim Rychnowie, 
Małgosia Szymczak z Przedszkola 
Publicznego w Kowalewie Pomor-
skim oraz troje reprezentantów 
kowalewskiej podstawówki: Kuba 
Wiśniewski z grupy 0b, Dominik 
Juszczyński z grupy 0c i Kinga Jan-
kowska z grupy 0a.  

- Dziecko w wieku przed-
szkolnym myśli na poziomie kon-
kretnym. Prawdę o życiu musi 
odkryć samo. Dlatego zamiast tłu-
maczyć mu, dlaczego tak jest lub 
skąd się to wzięło, lepiej skłonić je 
do obserwacji lub wykonania do-
świadczenia, gdyż jest to najlepszy 
sposób na zrozumienie złożoności 
zjawisk. Dojrzałości do uczenia się 
matematyki nie można ukształto-
wać poprzez tłumaczenie. Dojrza-
łość tę dziecko musi samo zdobyć, 

odkryć i wypróbować, a zadaniem 
dorosłych: rodziców i nauczycieli 
jest stworzenie mu do tego od-
powiednich warunków – mówią 
zgodnie Dorota Michałek, Ilona 
Wrzesińska, Ilona Plewa – nauczy-
cielki oddziałów przedszkolnych 
SP w Kowalewie Pomorskim.

Nad prawidłowym przebie-
giem konkursu czuwało jury: prze-
wodnicząca Danuta Kraśniewska, 
nauczycielka matematyki, Joanna 
Piasecka - dyrektor Przedszkola 
Publicznego w Kowalewie Po-
morskim, Jadwiga Nowodworska 
– pedagog i długoletni nauczyciel 
wychowania przedszkolnego oraz 
Katarzyna Grabowska – nauczy-
ciel edukacji wczesnoszkolnej.  

Dzieci miały do rozwiązania 
8 zadań konkursowych. Dzieci 
mogły pomagać sobie w licze-
niu manipulując klockami. Po 
przeliczeniu zdobytych punktów 
udało się wyłonić zwycięzców. 
Pierwsze miejsce zdobył Mikołaj 
Siwiec z oddziału przedszkolne-

go w Wielkiej Łące. Drugie zdo-
byli: Kuba Wiśniewski z oddziału 
przedszkolnego SP w Kowalewie 
Pomorskim oraz Hubert Kowa-
lik z oddziału przedszkolnego SP 
w Wielkim Rychnowie. Pozostałe 
dzieci zostały wyróżnione. Wszy-
scy uczestniczy konkursu otrzy-
mali nagrody i pamiątkowe dyplo-
my.  

- Nagrodzenie dzieci nie by-
łoby możliwe, gdyby nie nasi 
sponsorzy: państwo: Jacek i Iza-
bela Dębscy, Małgorzata i Marian 
Marcinkowscy oraz Rada Rodzi-
ców działająca przy naszej szkole, 
którym serdecznie dziękujemy. 
Podziękowania składamy również 
członkom jury za czuwanie nad 
prawidłowym przebiegiem kon-
kursu, Magdalenie Mytlewskiej 
oraz Oli Ciesielskiej za pomoc 
w organizacji naszego konkursu – 
dodają nauczycielki.

Szyw,| 
fot. nadesłane
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      Nowogród

Pierniki dla dzieci

R E K L A M A

      Gałczewko

Twórcza zabawa
Muzeum przeważnie kojarzy się z miejscem, w którym ogląda się eksponaty i pod żadnym 
pozorem nie można ich dotykać. Żywe Muzeum Piernika w Toruniu łamie ten stereotyp. 
Mogły się przekonać o tym dzieci uczęszczające do Małego Przedszkola w Nowogrodzie, 
które same piekły tam pierniki.

Dzieci z Małego Przedszkola 
w Nowogrodzie pojechały na wy-
cieczkę do Żywego Muzeum Pier-
nika w Toruniu w ramach projektu 
„Przedszkole z Dobrym Startem”. 
Projekt prowadzony jest przez 
Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju 
Wsi Sokołowo. Dzieci miały opła-
cony wstęp do muzeum, „domki 
z Piernika" i wizytę w Mc Donal-
dzie.

Toruńskie Żywe Muzeum 
Piernika do poznania historii 
Torunia zachęcało pachnącymi 
słynnymi już piernikami. Dzie-
ci i rodzice, którzy na wycieczkę 
mogli jechać razem ze swoimi ma-
luchami, mieli możliwość wzię-
cia aktywnego udziału w pokazie 
tradycyjnego wypieku pierników. 
Zwiedzający przesiewali mąkę, 
wałkowali ciasto, poznawali skład-
niki piernika.

- Wypieki pierników przynio-
sły dzieciom wiele radości, a przy 
okazji dały możliwość zdobycia 
wiedzy na temat pracy w średnio-
wiecznym warsztacie rzemieśl-
niczym, jakim jest piernikarnia 

Wykonane na warsztatach  
jajka uczestnicy zajęć zabrali do 
domu, aby przybrać nimi wielka-
nocny stół. Warsztaty prowadził 
pracownik filii Piotr Jaworski. 

- Chcemy kultywować pięk-
ne polskie tradycje. Ponadto na-

sze spotkanie było formą twór-
czej zabawy. Efekty zachwyciły 
wszystkich – mówi Daria Wrze-
sińska, dyrektor Gminnej Biblio-
teki Publicznej w Nowogrodzie.

Katarzyna Piotrowska, 

fot. nadesłane

W Filii Gminnej Biblioteki Publicznej w Gałczewku odbyły 
się warsztaty rękodzielnicze dla dzieci i młodzieży, na któ-
rych własnoręcznie, różnymi technikami zebrani ozdabiali 
jajka wielkanocne. 

– komentuje Hanna Szyjkowska, 
nauczycielka Małego Przedszkola 
w Nowogrodzie. - Dzieci z chęcią 
uczestniczyły w pieczeniu pierni-
ków, a na koniec każdy mógł za-

brać ze sobą piernika zrobionego 
własnymi siłami.

Katarzyna Piotrowska,

 fot. nadesłane
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       Dopłaty

Dostał, kto chciał
75 tysięcy złotych – na tyle mogą liczyć młodzi rolnicy, któ-
rzy zdecydują się przejąć gospodarstwo po swoich rodzi-
cach.

      Nawożenie

Łąka potrzebuje chemii
Około 20 proc. użytków rolnych w Polsce to łąki i pastwiska. Rośliny łąkowe również wy-
magają nawożenia, a zabieg ten nie należy do najłatwiejszych.

Do wytworzenia plonu siana 
na poziomie około 6 t/ha roślin-
ność runi pobiera z gleby około 
100–120 kg azotu (N), 120–150 
kg tlenku potasu (K2O), 30–50 kg 
tlenku fosforu (P2O5), 60–80 kg 
wapnia (Ca) i 12–15 kg magnezu 
(Mg). W przypadku łąk, składniki 
te należy w całości zwrócić poprzez 
nawożenie, aby utrzymać poziom 
plonowania. Na pastwiskach o ca-
łodobowym wypasie bydła w se-
zonie pastwiskowym do gleby po-
wraca z odchodami zwierząt około 
10 proc. azotu, 30–40 proc. fosforu 
i 70 proc. potasu ze zjedzonej przez 
zwierzęta paszy.

Z danych statystycznych wyni-
ka, że średnie plony siana uzyskane 
z łąk wynosiły 48,3 dt, a z pastwisk 
34,8 dt/ha. Rezultaty te świadczą 
o niezbyt efektywnym wykorzy-
staniu naturalnych źródeł pasz. 
Przyczyną takiego stanu są zwykle 
ograniczone nakłady na racjonal-
ne zagospodarowanie trwałych 
użytków zielonych, w tym ich na-
wożenie. Na glebach suchych lub 
okresowo podmokłych pobieranie 
składników jest trudniejsze, a przy-
rosty plonu w wyniku nawożenia 
mniejsze. W takich warunkach 
najefektywniejsze jest wczesno-
wiosenne nawożenie runi, bo jego 

Dotacje w wysokości 75 tys. 
zł otrzyma 1318 osób z całego 
kraju. Jak poinformowała Agen-
cja Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa, pomoc będzie 
przyznawana w kolejności wyni-
kającej z utworzonego dla całego 
kraju rankingu wniosków. Miej-
sce wniosku w rankingu zależy 
od liczby punktów przyznanych 
za powierzchnię gospodarstwa, 
wykształcenie wnioskodawcy oraz 
stopę bezrobocia w powiecie.

W tej edycji programu „Uła-
twianie startu młodym rolnikom” 
wystarczy pieniędzy dla wszyst-
kich tych, którzy złożyli popraw-
nie wypełniony wniosek i speł-
nili wszystkie wymogi konieczne 
do otrzymania wsparcia. Inaczej 

było w latach ubiegłych, gdy część 
wniosków została odrzucona. Do-
tychczas pomoc z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich 2007-
2013 została przyznana dla ponad 
16,2 tys. młodych rolników. Tylko 
w ubiegłym roku dotacje dostało 
12 tys. osób.

O 75 tys. zł może się starać 
rolnik, który nie ukończył 40 lat 
i planuje gospodarowanie lub już 
gospodaruje na własny rachunek. 
Warunkiem uzyskania pieniędzy 
jest posiadanie wykształcenia rol-
niczego. W przypadku, gdy rolnik 
go nie ma, będzie musiał zdobyć 
odpowiednie kwali�kacje w ciągu 
trzech lat.

(pw)

efektywność podnoszą pozimowe 
zapasy wody.

Siano łąkowe dobre pod wzglę-
dem pokarmowym dla przeżuwa-
czy powinno zawierać w suchej 
masie: 11,25 proc. białka (1,8 proc. 
N); 0,28 proc. P; 1,66 proc. K; 0,71 
proc. Ca; 0,24 proc. Mg; 0,19 proc. 
Na. Z kolei dobra pasza pastwisko-
wa powinna charakteryzować się 
następującą zawartością składni-
ków w suchej masie: 2,5 proc. N; 
0,32 P; 2,10 K; ok. 10 proc. popiołu. 
Zawartości te stanowią podstawę 
do wyliczenia potrzeb pokarmo-
wych łąki i pastwiska w zależności 
od spodziewanego plonu surowe-
go.

Gdy na łące przeważają rośliny 
motylkowe, niepotrzebne jest na-
wożenie azotem. Azot jest niezbęd-
ny w przypadku runi z przewagą 
traw szlachetnych, jednak dawka 
tego składnika nie powinna prze-
kraczać na trwałych użytkach zie-
lonych rocznie 120 kg N/ha. Azot 
jest nawozem plonotwórczym. 
Przedłuża wegetację traw i to jest 
jego wielką zaletą. Wadą azotu jest 
krótki czas jego działania.

Gdy zależy nam na utrzyma-
niu dużego udziału roślin motyl-
kowatych w runi (20–30 proc.), nie 
powinno się stosować więcej niż 60 

kg N/ha w roku, a gdy w mieszance 
jest duży udział koniczyn, azot za-
leca się stosować dopiero po zbio-
rze pierwszego pokosu. Podsta-
wową formą nawozów azotowych, 
wnoszonych wiosną, jest saletra 
amonowa lub wapniowa oraz sale-
trzak, a w późniejszych terminach 
również mocznik.

Drugim ważnym składnikiem 
nawożenia łąk i pastwisk jest fosfor. 
Jego wadą jest niska przyswajalność 
przez rośliny oraz niska ruchliwość 
w glebie. Ze względu na to najle-
piej zasilać glebę fosforem wiosną 
lub jesienią w jednej dawce na cały 
rok.

Przeciwieństwem fosforu jest 
potas, który charakteryzuje szybkie 
przyswajanie przez rośliny i duża ru-
chliwość. Nawet jeśli w glebie znaj-
dzie się go za dużo, rośliny mogą go 
kumulować. W przeciwieństwie do 
fosforu, nawożenie potasem powo-
duje duże zmiany zawartości tego 
składnika w paszy, dlatego dawki 
nawozów potasowych powinny być 
precyzyjnie określone dla konkret-
nych warunków uprawy. Przecięt-
nie na łąki zaleca się stosować potas 
w dwóch dawkach: wiosennej i po 
pierwszym lub drugim pokosie, 
w ilości po 50–60 K2O kg/ha.

Piotr Wołyński

      Uprawa

Rzepak jary po ozimym
Plantatorzy rzepaku ozimego, który nie ma już szansy odbić, co jest skutkiem niekorzyst-
nej pogody zimą, mogą szukać ratunku w jarej odmianie tej rośliny.

Wiosenne odmiany rzepaku 
nie cieszą się w Polsce popularno-
ścią, bo osiąga się z nich o około 35-
40 proc. niższe plony, ale w porów-
naniu z ozimymi lepiej sobie one 
radzą ze szkodliwym działaniem 
chwastów, jak również wymagają 
o ok. 30 proc. niższego nawoże-
nia. Nie bez znaczenia dla popra-

wy opłacalności uprawy rzepaku 
jarego jest fakt, że jare odmiany są 
w mniejszym stopniu narażone na 
porażenie chorobami grzybowymi. 
Zaletą jest również krótki okres we-
getacji – sieje się w kwietniu, a zbie-
ra w sierpniu. Rzepak jary jest po-
nadto bardzo dobrym przedplonem 
dla zbóż ozimych. Według Instytutu 

Ekonomiki Rolnictwa i Gospodar-
ki Żywnościowej, w 2011 r. rzepak 
w Polsce uprawiano na powierzchni 
774 tys. ha, z czego ponad 93 proc. 
zajmowały odmiany ozime. Średni 
plon rzepaku ozimego został osza-
cowany na 22,9 dt/ha, a jarego – na 
18,5 dt/ha.

(pw)

       Hodowla

Praktyka a technika
Jeden z naszych czytelników ma wątpliwości związane Ê
z wymaganiami Unii Europejskiej, dotyczącymi utrzymania 
młodych prosiąt. Chodzi o warunki stwarzane prosiętom po 
porodzie.

Jednym z elementów minimal-
nych wymagań cross-compliance 
jest zapewnienie warunków do-
brostanu zwierząt. Zasady te do-
tyczą także utrzymania młodych 
prosiąt oraz loch. Rzeczywiście, 
często nowoczesne metody spraw-
dzają się tylko w statystykach, 
a praktyka ma się nieco inaczej.

UE dopuszcza stosowanie kla-
tek i kojców.

Klatka porodowa jest wyposa-
żona w jarzmo ograniczające po-
wierzchnię poruszania się lochy, 
które pozwala zwierzęciu tylko 
na wstanie, położenie się i zro-
bienie kilku kroków w przód lub 
w tył. Taki typ utrzymania loch 
karmiących wymyślono, by ogra-
niczyć przygniatanie prosiąt przez 
matkę, zwiększyć ich przeżywal-
ność, plenność loch i w rezultacie 
poprawić efektywność produkcji. 
Należy zaznaczyć, że prawodaw-
stwo UE dopuszcza utrzymanie 
loch w okresie okołoporodowym 
i laktacji z ograniczeniem swobo-
dy ruchu. I jest to jedyny przypa-
dek, gdy można świniom ograni-
czać ruch.

Klatki porodowe mają sporo 
zalet. Najważniejsza to ogranicze-
nie śmiertelności zwierząt, ale tak-
że łatwiejsza ich obsługa, łatwość 
obchodzenia się z lochą i prosięta-
mi. Ale są także wady: locha prze-
bywająca w jarzmie często już na 
1-2 tyg. przed porodem, na skutek 
braku ruchu może mieć problemy 
w trakcie porodu.

Alternatywą dla klatek są 

kojce porodowe, w których lochy 
mogą swobodnie się poruszać. Ze 
względu na konieczność wygro-
dzenia części dla prosiąt, są one 
większe od klatek, zwykle mają 
powierzchnię 4-5 m kw.

Jak to wygląda w praktyce 
hodowlanej? Zestresowana, po-
irytowana ograniczeniem ruchu 
w jarzmie locha, w dodatku nie 
mogąca zobaczyć, gdzie są prosię-
ta, nadal stanowi dla nich zagroże-
nie. Zwłaszcza dla noworodków, 
które poruszają się jeszcze dość 
ślamazarnie i często kręcą się pod 
brzuchem stojącej matki w poszu-
kiwaniu wymienia. W ten sposób 
locha może łatwo nadepnąć na 
prosię lub położyć się na nim. Lo-
chy są w zdecydowanej większości 
bardzo opiekuńczymi i troskliwy-
mi matkami. Odchowując miot 
w kojcu porodowym, locha sama 
wybiera miejsce, w którym się kła-
dzie do karmienia lub odpoczyn-
ku. Kładzie się najpierw na brzu-
chu, a robi to bardzo ostrożnie.

Piotr Wołyński



Czwartek, 12 kwietnia 2012

www.cgd.com.pl
23To i owo

      Nowa Wieś

Trzeci w trójkach
Zespół z Gimnazjum im. Czesława Miłosza z Nowej Wsi zajął trzecie miejsce w VIII Regio-
nalnej Gimnazjadzie w Trójkach Siatkarskich, która odbyła się 2 kwietnia w Toruniu.

R E K L A M A

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Gmina Golub-Dobrzyń

Przyroda bez tajemnic
3 kwietnia odbył się sprawdzian szóstoklasistów, jednak 
nie wszystkim było dane go napisać. Bynajmniej bez smut-
ku wieść o zwolnieniu przyjęły dwie młode mieszkanki gmi-
ny Golub-Dobrzyń - Laura Hnatusz i Karolina Pietrkiewicz. 
Zwolnienie ze sprawdzianu było dla nich nagrodą za świet-
ne wyniki podczas konkursu kuratoryjnego z przyrody.

29 marca w Pałacu Młodzie-
ży w Bydgoszczy odbyła się gala 
laureatów wojewódzkiego kon-
kursu przedmiotowego z przy-
rody. Gminę Golub-Dobrzyń 

reprezentowały dwie uczennice: 
Laura Hnatusz ze SP im.Tadeusza 
Jędryczki w Ostrowitem oraz Ka-
rolina Pietrkiewicz ze SP im. KEN 
we Wrockach. Sukces dziewcząt 
został nagrodzony pamiątkowy-
mi statuetkami, zwolnieniem ze 
sprawdzianu kompetencyjnego 
(automatycznie otrzymują 40 
punktów), a w przyszłości celującą 
oceną z przyrody na świadectwie. 

Z sukcesu cieszą się nauczy-
cielki laureatek  –Sławomira Plisz-
czyńska  i Jolanta Plec, które przez 
wiele tygodni przygotowywały 
uczennice do konkursu. Na po-
czątku do etapu szkolnego, później 
rejonowego i wreszcie wojewódz-
kiego. Opiekunki Laury i Karoliny 
otrzymały za swoją pracę podzię-
kowanie od Kujawsko-Pomorskie-
go Kuratora Oświaty - Anny Łuka-
szewskiej.

PW

W zawodach uczest-
niczyło aż 19 zespołów 
z terenu całego woje-
wództwa. Tym cenniej-
sze jest trzecie miejsce 
zespołu z gminy Cie-
chocin. W turnieju ze-
spół składał się z trójki 
zawodników podstawo-
wych oraz jednego re-
zerwowego. Każdy set 
kończył się po zdobyciu 
przez którąś z drużyn 15 
punktów. Gimnazjum 
w Nowej Wsi reprezen-
tował zespół w składzie: 
Wojciech Piotrkiewicz, 
Maciej Kończalski, Kor-
nel Błotnicki i Andrzej 
Burak. Ich trenerem był 
Grzegorz Kłosowski. 

PW

Projekt jest finansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego
Województwa Kujawsko-Pomorskiego na lata 2007-2013 oraz ze środków budżetu państwa.

jerem
ie_fundusze_23-11-2011.qxd

Fundusz Powierniczy JEREMIE - pieni¹dze na reporêczenia.

WSPARCIE DLA PRZEDSIÊBIORCÓW

 planuj¹cych inwestycje     rozwijaj¹cych swoje firmy

 rozpoczynaj¹cych dzia³alnoœæ gospodarcz¹

Kujawsko-Pomorski Fundusz  sp. z o.o.  Toruniu
- Menad¿er Funduszu Powierniczego w województwie kujawsko-pomorskim:

www.pozyczki.kujawsko-pomorskie.pl/jeremie

Toruñ, ul. W³oc³awska 167, tel.  56 678 92 35

PIERWSZE PORÊCZENIA Z FUNDUSZU JEREMIE
JU¯ UDZIELONE

Poœrednikami Finansowymi w ramach Fun-
duszu JEREMIE s¹: Kujawsko-Pomorski Fun-
dusz Po¿yczkowy, Polska Fundacja Przedsiê-
biorczoœci, Toruñski Fundusz Porêczeñ Kre-
dytowych, Grudzi¹dzkie Porêczenia Kredyto-
we, Porêczenia Kredytowe sp. z o.o. z War-
szawy

Po¿yczki zamiast dotacji?

Konkurs og³aszany przez Urz¹d Marsza³-
kowski w ramach dz. 5.2.1, Regionalnego
Programu Operacyjnego Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego jest ju¿ jednym z ostat-
nich w tym okresie programowania, w ra-
mach którego mo¿na ubiegaæ siê o dotacje.
W kolejnym okresie programowania wsparcie
dotacyjne zastêpowane bêdzie stopniowo
przez finansowanie zwrotne. Mechanizm
Funduszu JEREMIE ma przygotowaæ firmy
do takiej zmiany. Poza tym samorz¹d woje-
wództwa, ró¿nicuje formy wspierania przed-
siêbiorczoœci. W³aœnie po to powsta³ m.in.
Kujawsko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy,
który oferuje MŒP wsparcie w postaci po¿y-
czek. Firmy chêtnie z niego korzystaj¹,
zw³aszcza wtedy, gdy nie chc¹ czekaæ z reali-

zacj¹ inwestycji. Przedsiêbiorcy wiedz¹ tak-
¿e, ¿e nie ka¿dy wydatek mo¿na sfinansowaæ
w ramach dotacji. Po¿yczkê  mo¿emy wydaæ
na to, co zadeklarujemy we wniosku o po-
¿yczkê i biznesplanie.

Korzyœci dla firm

Fundusz JEREMIE to wa¿ny element kre-
owanego w województwie systemu wsparcia
MŒP oraz atrakcyjna propozycja zw³aszcza
dla firm rozpoczynaj¹cych dzia³alnoœæ. - Takie
firmy czêsto maj¹ problemy z zabezpiecze-
niem zaci¹ganej po¿yczki. - mówi prezes
KPFP Przemys³aw Woliñski. - Dziêki reporê-
czeniom w ramach FP JEREMIE fundusze
porêczeñ kredytowych zwiêksz¹ swoj¹ akcjê
porêczeniow¹ i wiêcej podmiotów bêdzie mo-
g³o korzystaæ z tej formy zabezpieczenia kre-
dytu lub po¿yczki. Pierwsze Porêczenia w ra-
mach funduszu JEREMIE ju¿ zosta³y udzielo-
ne przez Toruñski Fundusz Porêczeñ Kredy-
towych. 

Na rynku bêdzie te¿ wiêcej pieniêdzy na po-
¿yczki, które firmy bêd¹ mog³y uzyskaæ na
atrakcyjnych warunkach, porównywalnych z
tymi, jakie obecnie oferuje na przyk³ad Kujaw-

sko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy (5,56% -
6,69% w skali roku, okres po¿yczkowania do
84 miesiêcy). Firmy bêd¹ mog³y wykorzystaæ
je na  inwestycje np. zakup maszyn, urz¹-
dzeñ, œrodków transportu, zakup, budowê lub
modernizacjê obiektów produkcyjnych, us³u-
gowych lub handlowych; wdra¿anie nowych
rozwi¹zañ technicznych, tworzenie nowych
miejsc pracy.

Pieni¹dze ju¿ na rynku

Wiêkszoœæ instytucji, których projekty zosta-
³y dofinansowane zak³ada uruchomienie œrod-
ków z funduszu JEREMIE jeszcze w tym ro-
ku. Kujawsko-Pomorski Fundusz Porêczeñ
Kredytowych rozpocznie realizacjê projektu w
styczniu. Wszystkie informacje na bie¿¹co bê-
d¹ zamieszczane na stronie menad¿era FP
JEREMIE: 

www.pozyczki.kujawsko-pomorskie.pl/jeremie

Ju¿ teraz wiêcej na temat mo¿liwoœci 
finansowania inwestycji mo¿na dowie-
dzieæ siê w biurach Kujawsko-Pomorskie-
go Funduszu Po¿yczkowego.

Piêæ instytucji finansowych otrzyma³o wsparcie w ramach konkursu og³oszonego przez Kujawsko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy (KPFP) 
- menad¿era Funduszu Powierniczego JEREMIE. To one bêd¹ udzielaæ po¿yczek i porêczeñ korzystaj¹c z pieniêdzy FP JEREMIE. 
Toruñski Fundusz Porêczeñ Kredytowych jako pierwszy w regionie udzieli³ porêczeñ z funduszu JEREMIE. 
W pierwszych tygodniach realizacji projektu skorzysta³o z nich siedmiu przedsiêbiorców.

000000

Poœrednicy Finansowi
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Sprzedam działkę budowlaną Ê
w Węgiersku 3000m2 Ê
przy głównej szosie do Kikoła, 
45000zł, tel. 664 153 958

Ford mondeo kombi, silnik 2,0 
TDDI, 2001, srebrny, klimatyzacja, 
OC, AC. Cena 9900, Ê
tel. 660 457 287

Sprzedam renault laguna, 2001, 
silnik 1,8 + gaz (roczna instalacja), 
kolor grafit, Ê
Tel. 668 831 692

Sprzedam używane meble pokojo-
we (niska szafa RTV, 2 regały - 85 
cm wysokości i stolik kawowy) 
z systemu Vis a Vis BRW (kolor 
czereśnia). Stan dobry. Cena 450 
zł. Tel 608 592 509

Sprzedam szczenięta rasy owcza-
rek niemiecki z rodowodem ojciec 
Ako, trzy krótkowłose suczki 
o ciemnym umaszczeniu. Ê
Atrakcyjna cena, gorąco polecam. 
Tel. 783 796 921

ODDAM BERNEŃSKI PIES 
PASTERSKI  SUKA 18MIESIĘCY 
ODPŁATNOŚĆ ZA WYŻYWIENIE 
TEL 663099819

Sprzedam mieszkanie 76 m2 Ê
2 pokoje, kuchnia, łazienka, CO, 
działka cena do negocjacji Ê
tel. 725403678

Działkę ze stawem w Rodzonem 
sprzedam tel. 665950660

Króliki sprzedam również po uboju 
660798908

Dom z zabudowaniami działka Ê
30 ar lub więcej Piórkowo Ê
tel. 889091206

Ziemię nad jeziorem Ê
w atrakcyjnym miejscu obok 
ośrodka wypoczynkowego Ê
3 hektary cena 78 tys Ê
660-614-374 

AA świeże jaja hurt-detal dowóz 
klasa wielkości L 0,48 gr Ê
660-614-374

Auto do ślubu wynajmę z pełnym 
wyposażeniem wolne terminy 
2012 cena 199 zł Ê
660-614-374

-----AUTA----KUPIĘ-----całe albo 
rozbite dobrze płacę 501141042

Sprzedam dom z dz 1900 m2 Ê
w atrakcyjnym miejscu Golubia, 
plandekę do ŻUKa, karczer, dys-
pozycyjna emerytka szuka pracy 
8805070514

VW Polo 1,3 gaz r.1994 cena 1500 
tel 664-582-875

Dwa koła kompletne do Ê
Cinquecento stan bdb cena 200 zł 
tel. 667514297

Piła tarczowa 50 cm, silnik 5,5 KW 
sprzedam 300 zł tel. 667 514 297

Kupię bydło pourazowe odbiór Ê
z domu, wyrejestrowanie, płatność 
gotówką. Tel. 784097318

R E K L A M A

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... oscarowy �lm „Rozstanie”, w reżyserii twórcy głośnego 
„Co wiesz o Elly?” Asghara Farhadiego. To opowieść o dwóch rodzinach, 
których losy w dramatyczny sposób splatają się ze sobą na skutek przy-
padkowego zbiegu okoliczności. Film w doskonały sposób łączy elementy 
thrillera i dramatu psychologicznego, trzymając w napięciu do nieoczeki-
wanego �nału.

Pierwsza scena. Nader i Simin siedzą przed sędzią, który ma podjąć 
kluczową dla nich decyzję - czy udzielić im rozwodu, czy nie. Simin chce 
odejść od męża, który nie chce wyjechać wraz z nią i z córką z Iranu. Ko-
bieta dostała wizę dla całej rodziny i mogłaby opuścić kraj, jednak Nader 
nie chce zostawić wymagającego opieki, schorowanego ojca. Choć słowo 
miłość nie padnie przez cały �lm, kobieta przyzna, że ma dobrego męża, 
który jest honorowym i uczciwym człowiekiem. Ten rozwód jest zatem za 
karę. To też taki trochę szantaż, który miałby sprowokować mężczyznę do 
podjęcia decyzji - wyboru kobiety i dziecka, nie ojca. Podczas tego wpro-
wadzenia para bohaterów nie przestanie ani na moment się kłócić, kamera 
będzie rejestrować tę wymianę zdań z perspektywy sędziego, który uzna 
argumenty za niewystarczające i nie udzieli rozwodu. Ale ta pierwsza sce-
na, prócz nakreślenia sytuacji między małżonkami, postawi nas w pozycji 
właśnie trochę takich sędziów. Tę rolę Asghar Farhadi przydzieli nam już 
na początku i nie zdejmie z nas tego obowiązku do końca �lmu. Postawi 
nas w ciekawym, ale trudnym położeniu - co my byśmy zrobili na miejscu 
sędziego, jaki byłby nasz wybór? Śledzimy losy bohaterów, nie mogąc jed-
noznacznie stwierdzić. Wachlarz wątpliwości (...).

„Rozstanie” to �lm niezwykle wyważony. Uniwersalny w swoim prze-
słaniu, świetnie obsadzony i zagrany, a przy tym skromny. Intymny ro-
dzinny dramat ukazuje złożoną irańską rzeczywistość, podziały społeczne 
i klasowe oraz przypisane im funkcje, zależności. To też �lm zestawiający 
ze sobą świat wartości mężczyzn i kobiet. Asghar Farhadi dokonał rze-
czy bardzo trudnej, ukazał delikatne różnice pomiędzy dumą, egoizmem, 
a tyranią oraz to jak dwie płcie rozumieją i rozgraniczają te pojęcia. Oby-
dwu stronom często się one mylą. To tragiczne w skutkach błędy, których 
konsekwencje spadają na innych, raniąc tych, których najbardziej kocha-
my, szanujemy, o których się boimy. Na nas ciąży odpowiedzialność mo-
ralna. Z taką łatwością oceniamy, wartościujemy, przypisujemy znaczenia, 
jednak w �lmie nie potra�my znaleźć rozwiązania dla problemów boha-
terów, pozostajemy bezradni wobec ich dramatu. Szczęśliwe zakończenie 
nie istnieje i Asghar Farhadi mówi o tym wprost. Prosty, ale przez to za-
skakujący i wymowny �nał �lmu jest prawdziwym, szczerym i uczciwym 
rozwiązaniem reżysera wobec widzów i wobec bohaterów. Symbolizuje 
nasze wspólne rozbicie, wewnętrzne rozdarcie.

Anna Serdiukow, stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... książkę „Oskar i pani Róża” Erica Emmanuela 
Schmitta. Oskar, dziesięciolatek chory na białaczkę, przez ostatnie 12 dni 
życia pisze listy do Pana Boga. Niewiele o Nim wie. Nawet nie zna Jego 
adresu, ale szybko odnajduje w Nim wiernego słuchacza. Mały Oskar nie 
rozumie, dlaczego dorośli boją się śmierci. Przecież śmierć nie jest niczym 
nadzwyczajnym. Żadną karą, żadną chorobą. Oskar o tym doskonale wie 
i dziwi się, że dorośli próbują wypchnąć śmierć ze swojego życia, że „za-
pominają, że życie jest kruche, delikatne, że nie trwa wiecznie. A wszyscy 
wokoło zachowują się, jakby byli nieśmiertelni.” To historia o tym, że war-
to pokochać nawet tych ludzi, którzy w pierwszej chwili wydają się być 
dziwaczni. Trzeba też mówić o swoich uczuciach, a przede wszystkim nie 
wolno się ich wstydzić. Tylko wtedy dowiemy się, czym tak naprawdę jest 
przyjaźń i miłość. I tylko wtedy przekonamy się, że świat wcale nie jest 
taki okrutny.

www.teatrslaski.art.pl

R E K L A M A

Skup bydła pourazowego Ê
tel. 605-275-830

Opiekunki Niemcy 662162137

Skup aut – płacimy najwięcej, 
złomowanie pojazdów, wystawia-
my zaświadczenie, transport gratis! 
Tel. 600934784 / 564778922

Kupię każdego OPLA do 95r. poj. 
1.6,1.8, 2.0 Wystawiamy Ê
zaświadczenie o złomowaniu 
pojazdu. Transport gratis!! Ê
tel. 600934784 / 564778922

Kupię każdego KAMAZA, skup poj. 
ciężarowych stan obojętny, trans-
port gratis! Wystawiamy zaśw. Ê
o złomowaniu pojazdów Ê
tel. 600934784/564778922

Dom 190 m2, magazyn 220 m2, 
garaż 72 m2, wiata 75 m2, działka 
28 ar, SPRZEDAM Ostrowite Ê
tel. 604605539

Sprzedam działkę budowlaną Ê
w G.-D. ul. Jagodowa 770 m2 Ê
tel. 728564771

Sprzedam URSUS C-360 1981 r. 
kultywator, brony 5-polowe, Ê
tel. 669554042

Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe M4 pow. 59,1 m2 3p. ul. 
Żeromskiego G-D Ê
tel. 505742919, 500736139

Lublin furgon uniwersalny 98 r. 
diesel, 6 os. zarejestrowany stan 
dobry tel. 515315427

Sprzedam VW Golf3 1993r. 
Benz.+gaz tel. 886690280

Sprzedam działkę odrolnioną przy 
Sokołowskiej w G-D 725636280

Panele podłogowe układam Ê
tel. 692 540 006

Świerk srebrzysty 1,8 m wys. 
ukorzeniony wybitnie dekoracyjny 
ze wzgl. na kształt i kolorystykę 
platynową koło Golubia-Dobrzynia 
tel. 56-683-22-58

Sprzedam dom zadbany z budyn-
kami gospodarczymi przy szosie Ê
w dobrym punkcie w Piórkowo Ê
tel. 698302654

Sprzedam dom 120m2 po kapital-
nym remoncie działka 5600 m2 Ê
w miejscowości Uciąż. Stajnia 200 
m2 3 garaże, łącznie 200 m2 Ê
tel. 503596979

Motocykl SENKE SK125-7m rok 
2008 9 tys. km 2100 Ê
tel. 509292667
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      Kierunki studiów

Ogrodnictwo
Ogrodnictwo to wyspecjalizowany dział nauk rolniczych, traktujący o hodowli i uprawie 
roślin sadowniczych, warzywnych i ozdobnych oraz projektowaniu, urządzaniu i pielęgno-
waniu terenów zieleni, czyli architekturze krajobrazu, zwykle charakteryzujący się dużym 
nakładem środków produkcji, energii, budynków, kosztów, a co za tym idzie - dużą wy-
dajnością. 

      Doradztwo zawodowe

Osobiście czy przez centrum kariery?
Centra Informacji i Planowania Kariery Zawodowej zajmują się wszechstronną pomocą 
osobom bezrobotnym, poszukującym pracy czy też uczniom oraz studentom. Nic nie za-
stąpi jednak bezpośredniego kontaktu z firmami.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Absolwenci ogrodnictwa są przygotowani do samodzielne-
go prowadzenia gospodarstwa ogrodniczego, mogą zna-
leźć zatrudnienie w przetwórstwie owocowo-warzywnym, 
w jednostkach zajmujących się terenami zieleni, w admi-
nistracji lub usługach, w doradztwie ogrodniczym.

Centra Informacji i Plano-
wania Kariery Zawodowej dzia-
łają przy wojewódzkich urzę-
dach pracy i pomagają klientom 
określić preferencje zawodowe, 
wybrać kierunek szkoleń, edu-
kacji, poznać metody i techniki 
poszukiwania pracy, analizować 
ogłoszenia o pracę pod kątem 
kwali�kacji, napisać życiorys za-
wodowy, przygotować list moty-
wacyjny do pracodawcy, przygo-
tować się do spotkania i rozmowy 
z pracodawcą. Centra Informacji 
prowadzą również badania psy-
chologiczne pozwalające okre-
ślić preferencje zawodowe, cechy 
osobowości czy temperamentu. 
Ponadto oferują swoim klientom 
grupowe warsztaty dotyczące au-
toprezentacji podczas rozmowy 
kwali�kacyjnej, wykorzystania 

Internetu w poszukiwaniu pra-
cy, warsztaty przedsiębiorczości, 
samodzielności w poszukiwaniu 
pracy oraz planowania kariery 
zawodowej. Dla osób, które pod-
jęły decyzję o założeniu �rmy, 
prowadzą zajęcia na temat zakła-
dania i prowadzenia działalności 
gospodarczej. Dla osób niezbyt 
dobrze czujących się w pracy 
grupowej oferują szeroką gamę 
�lmów szkoleniowych dotyczą-
cych sposobów poszukiwania 
pracy, radzenia sobie ze stresem, 
zakładania �rmy czy technik ne-
gocjacji. Udostępniają także bazę 
danych dotyczącą wymagań na 
poszczególnych stanowiskach 
pracy. Na stronie internetowej 
takiego centrum można znaleźć 
poradniki dla osób poszukują-
cych pracy. Centra prowadzą 

także wykaz stron internetowych 
przydatnych w poszukiwaniu pra-
cy. Powinny również umożliwiać 
kontakt z doradcą zawodowym 
nawet za pośrednictwem poczty 
elektronicznej. Centra Informacji 
i Planowania Kariery Zawodowej 
służą wsparciem informacyj-
nym dotyczącym szkoleń w ra-
mach Europejskiego Funduszu 
Społecznego oraz współpracują 
z wydziałem migracji zarobkowej 
w zakresie pomocy osobom wy-
jeżdżającym do pracy za granicą. 

W poszukiwaniu pracy istot-
ne są osobiste kontakty z �rma-
mi. Aby nawiązać kontakt z pra-
codawcą można po prostu do 
niego zadzwonić. Pozwoli to na 
szybkie sprawdzenie możliwości 
zatrudnienia teraz lub w przy-
szłości oraz na zareklamowanie 

siebie. Część doradców zawodo-
wych uważa to rozwiązanie za 
korzystne, bo jest element zasko-
czenia - pracodawca nie spodzie-
wa się takiego telefonu, a co za 
tym idzie nie mógł przygotować 
się do rozmowy. Jeśli dobrze taka 
rozmowa zostanie przeprowa-
dzona, być może uda się umówić 
na spotkanie. Jak przygotować 
się do takiej rozmowy telefonicz-
nej? Po pierwsze należy dzwo-
nić do konkretnej osoby. Trzeba 
przedstawić się i poinformować 
w jakiej sprawie się dzwoni. Re-
klamuje się wtedy swoje kwali�-
kacje, umiejętności i mocne stro-
ny. Podczas takiej rozmowy warto 
notować - pamięć bywa zawodna. 
Można także bezpośrednio skon-
taktować się z pracodawcą bez 
wcześniejszego telefonowania. 
Niektórzy twierdzą, że jest to lep-
sza forma niż telefoniczna. Nic 
bowiem nie zastąpi bezpośred-
niego kontaktu. Warunkiem wy-
warcia pierwszego, pozytywnego 
wrażenia jest jednak sumienne 
przygotowanie się do spotkania. 
Trzeba mieć ze sobą CV i być 
gotowym na to, że kierownik czy 

dyrektor od razu będzie chciał 
zadać kilka pytań. Najważniej-
sze jest, żeby rozmawiać z pra-
codawcą o potencjalnych miej-
scach pracy, na które można by 
w przyszłości kandydować jeśli 
teraz nie przewidują zatrudnia-
nia. Inną istotną sprawą jest po-
zostawienie swojej oferty pracy 
w sekretariacie. W takiej sytuacji 
trzeba starać się przynajmniej raz 
w miesiącu przypominać o sobie 
i swoim CV. W złym tonie jest 
natomiast pytanie potencjalnego 
pracodawcy o jakąkolwiek pra-
cę, którą można podjąć od zaraz. 
Przed wizytą trzeba dowiedzieć 
się jak najwięcej o �rmie, aby 
udowodnić, że dobrze zna się 
branżę, w której �rma działa oraz 
samą �rmę. Najlepiej posiadać 
sprecyzowane oczekiwania co do 
stanowiska, jakie jest w zainte-
resowaniu. Zdecydowanie warto 
porozmawiać z już zatrudniony-
mi pracownikami, bo posiadają 
oni informacje, których nie znaj-
dzie się na o�cjalnych stronach 
internetowych �rmy. 

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Absolwent studiów z ogrod-
nictwa posiada rozszerzoną wiedzę 
z zakresu ogrodnictwa zrównowa-
żonego, badań oraz kształtowania 
krajobrazu i ochrony przyrody. 
Jest przygotowany do: wykonywa-
nia badań z zakresu analizy instru-
mentalnej, przetwarzania danych 
korzystając z  technik informa-
tycznych, opracowywania i analizy 
wyników, prezentowania wiedzy 
w określonej specjalności ogrod-
niczej, a także zarządzania i ste-
rowania jakością produkcji oraz 
kierowania zespołami ludzkimi. 

Od absolwentów kierunku 
można oczekiwać wiedzy i umie-
jętności z zakresu technologii 
produkcji ogrodniczej, zagospo-
darowania terenów zieleni. Po-
winni znać metody analizy ekono-
micznej, organizacji i zarządzania, 
zasady funkcjonowania rynku. 
Powinien mieć ponadto wiedzę 
technologiczną i techniczną z za-
kresu produkcji ogrodniczej: wa-
rzywnictwa, sadownictwa i roślin 
ozdobnych oraz zakładania i utrzy-
mania terenów zieleni, a także 
umiejętność przetwarzania da-
nych przy wykorzystaniu techniki 
komputerowej i znać język obcy, 
umożliwiający korzystanie z lite-
ratury w zakresie ogrodnictwa. 
Absolwenci kierunku ogrodnic-
two będą mieli opanowane meto-

dy prowadzenia doświadczeń oraz 
niezbędnych analiz chemicznych, 
jak również powinni być zdolni do 
przygotowania publikacji z zakre-
su prowadzonych badań. 

Absolwenci ogrodnictwa 
przygotowani są do podjęcia pra-
cy w spe¬cjalistycznych gospodar-
stwach ogrodniczych, przetwó-
r¬stwie owocowo-warzywnym, 
administracji, usługach i doradz-
twie ogrodniczym, instytucjach 
związanych z kształtowaniem 
i konserwacją terenów zieleni, 
insty¬tutach badawczych, ośrod-
kach badawczo-rozwojowych. Po 
ukończeniu specjalności nauczy-
cielskiej zgodnie z odpowiednim 
rozporządzeniem ministra wła-
ściwego do spraw szkolnictwa 
wyższego w sprawie standardów 
kształcenia nauczycieli może pra-
cować w szkolnictwie.

Przeciętny Polak spożywa 
rocznie o 20-40 procent mniej 
warzyw i o 50-70 procent mniej 
owoców niż mieszkaniec innych 
krajów Unii Europejskiej. To sta-
tystyka, która jest wyzwaniem 
i w sensie społecznym i w znacze-
niu gospodarczym. Wykwali�ko-
wani ogrodnicy należą do grona 
specjalistów, od których także za-
leży zmiana tego stanu rzeczy.

oprac. 
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W programach nauczania 
ogrodnictwa duży nacisk po-
łożony jest na proekologiczne 
technologie uprawy, ochronę 
środowiska oraz zagadnienia 
marketingu i ekonomiki ogrod-
nictwa. 

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na 
ten kierunek studiów trzeba 
wiedzieć, że na kierunku ogrod-
nictwo kształci się specjalistów 
o szerokim profilu zawodo-
wym, zapewniając im zdobycie 
wszechstronnej wiedzy przyrod-
niczej i fachowej. Rosnące za-
potrzebowanie na specjalistów 
w zakresie waloryzacji, projek-
towania i pielęgnacji ogrodów, 
parków oraz innych terenów 
zieleni może ułatwić znalezienie 
pracy po ukończeniu tego kie-
runku studiów.

Jak wyglądają studia?

Ogrodnictwo można studio-
wać na uczelniach publicznych 
i niepublicznych, w trybie sta-
cjonarnym i niestacjonarnym, 
czyli zaocznym, w systemie stu-
diów I stopnia (licencjat, inży-
nierskie), II (magisterium) i III 
(doktorat).

Przedmioty nauczane pod-
czas studiów na ogrodnictwie: 
chemia i biochemia, botani-
ka, fizjologia roślin, genetyka 

i hodowla roślin, nasiennictwo 
i szkółkarstwo, statystyka i do-
świadczalnictwo, biologia mo-
lekularna, ogrodnictwo zrów-
noważone, ekologia i ochrona 
środowiska, gleboznawstwo, 
mikrobiologia, uprawa roli i ży-
wienie roślin, sadownictwo, wa-
rzywnictwo i rośliny zielarskie, 
rośliny ozdobne, zagospodaro-
wanie terenów zieleni, ochrona 
roślin, ekonomika i organizacja 
produkcji ogrodniczej, kształ-
towanie krajobrazu i ochrony 
przyrody, współczesne trendy 
w ogrodnictwie.

Przykładowe specjalności 
realizowane na kierunku ogrod-
nictwo: ogrodnictwo ogólne, 
hodowla roślin i nasiennictwo, 
kształtowanie terenów zieleni, 
ogrodnictwo z marketingiem, 
sztuka ogrodowa, florystyka, 
zarządzanie zielenią miejską, 
ochrona roślin ogrodniczych, 
ochrona roślin, rośliny leczni-
cze, rośliny ozdobne, sadownic-
two, szkółkarstwo ogrodnicze, 
warzywnictwo, ekoturystyka, 
zarządzanie w ogrodnictwie, 
wdrażanie i zarządzania fundu-
szami strukturalnymi w gospo-
darstwach rolnych, produkcja 
owoców warzyw i ziół.

Kandydaci ubiegający się 
o przyjęcie na pewne specjal-

ności, jak np. kształtowanie te-
renów zieleni powinni posiadać 
umiejętności w zakresie rysun-
ku. 

Gdzie na studia?

Uczelnie, na których można 
studiować ten kierunek: Uniwer-
sytet Przyrodniczy w Poznaniu, 
Uniwersytet Warmińsko-Mazur-
ski w Olsztynie, Szkoła Głów-
na Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie, Uniwersytet Przy-
rodniczy we Wrocławiu, Uni-
wersytet Rolniczy im. Hugona 
Kołłątaja w Krakowie, Zachod-
niopomorski Uniwersytet Tech-
nologiczny w Szczecinie.

W zależności od wybranej 
ścieżki kariery absolwent może 
ukończyć następujące studia 
podyplomowe: studium nauczy-
cielskie, marketing i zarządza-
nie, ochrona i konserwacja za-
bytkowych założeń ogrodowych, 
florystyka - sztuka układania 
kwiatów, integrowana produkcja 
warzyw, owoców i płodów rol-
nych.

Aby kandydować na ten kie-
runek studiów trzeba na maturze 
wybrać 1 spośród następujących 
przedmiotów: matematyka, bio-
logia, chemia.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska 



26
www.cgd.com.plInformator/Horoskop

Czwartek, 12 kwietnia 2012

informator

Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 12 kwietnia – 18 kwietnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wykorzystasz ten czas 

z pożytkiem – i dla 
ciała, i dla ducha, 

i dla kariery. Jeśli możesz, weź teraz urlop, 
na którym połączysz wysiłek fizyczny z za-
biegami pielęgnującymi ciało. Jeśli jednak 
zdecydujesz się poświęcić ten czas pracy, 
masz szansę uzyskać mocną pozycję, która 
zadowoli Cię na długo, tym bardziej, że pój-
dą za nią pieniądze.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zanurzysz się w klimatach z 
młodości, przypomnisz sobie 
dawne zabawy. A może spo-
tkasz miłość sprzed lat lub 
chociaż powróci we wspo-

mnieniach? W drugiej połowie tygodnia 
czeka Cię sporo obowiązków, ale przeważ-
nie będą one miłe. W Twojej firmie mogą 
nastąpić zmiany organizacyjne. Wykorzystaj 
je, by zrobić krok w kierunku poprawy swo-
jej sytuacji.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz teraz zielone światło 
w poważnych negocjacjach. 
Możesz ubić dobry interes, 
zabłysnąć na polu zawo-
dowym. Coś, co robisz, 

wytwarzasz, produkujesz zdobędzie uznanie, 
a może przyniesie Ci dochody? W miłości 
pozwól sobie na więcej spontaniczności. 
Miły, ale chłodny, możesz być w pracy, ale 
partnerowi należy się coś więcej.

Rak (22.06.-22.07.)
Wiele wskazuje na to, że 
najbliższy czas poświęcisz 
sprawom dużej wagi. Zresz-
tą, szkoda byłoby marnować 
dobrą passę, którą możesz 

wykorzystać na polu zawodowym, w intere-
sach. Doskonały moment, by wprowadzić 
w życie pomysły, które od dawna chodziły 
Ci po głowie. Zmiana pracy na lepiej płatną? 
Remont lub zamiana mieszkania? Pomysły 
możesz mnożyć. Wszystko się uda.

Lew (23.07.-23.08.)
Tydzień zapowiada się 
pracowicie, raczej nie po-
leniuchujesz. Pod Twoim 
adresem mogą paść uwagi 
z ust kogoś, kto w ten spo-

sób chce Ci okazać swoją troskę. Doceń 
to! Choć jesteś osobą niezależną, gdy 
znajdziesz się w miejscu, w którym panują 
cudze porządki, podporządkuj się regułom 
ustalonym przez gospodarzy.

Waga (23.09.-22.10.)
Początek tygodnia za-
powiada się imprezowo. 
Wspaniale się zabawisz, 

przyjaciele natchną Cię pomysłami, które 
wprowadzisz w życie. Potem trzeba będzie 
skupić się na obowiązkach, aby pod koniec 
kwietnia znów odpocząć. Chociaż w głębi 
duszy pozostałaś nastolatką, pamiętaj, że 
za obecne decyzje trzeba będzie wziąć od-
powiedzialność.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Głowę mieć będziesz pełną 
troski o pracę i rodzinę. 
W Tobie samym też może 
tkwić jakaś zadra: wiele 
będziesz mieć sobie do za-

rzucenia. Ale spokojnie, niebawem ponure 
myśli znikną bez śladu. Zrozumiesz, że nie 
ma sensu zamartwiać się czymś, na co 
zupełnie nie masz wpływu. W rodzinie po-
staw na zgodę, choćby kosztem rezygnacji 
ze swoich planów.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Przekonasz się, jak bardzo 
przeciwieństwa się przycią-
gają i jakie to ekscytujące 
spotkać kogoś tak różnego 

od siebie. Czekają Cię udane randki. To, co 
rozpoczniesz, będzie miało opiekę planet, 
ale potem już więcej zależeć będzie od Two-
jej pracowitości i wytrwałości. Nie od razu 
zobaczysz wyniki swojej pracy, ale warto być 
cierpliwym i konsekwentnym. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Leniuchowanie raczej nie 
będzie Ci dane. Chyba, 
że jako przerywnik, bo 
będziesz zaliczać jakiś 
ambitny program, dosko-

nalić język lub zawzięcie gubić kilogramy. 
Łączenie przyjemnego z pożytecznym to ha-
sło przewodnie tego tygodnia. Na szczęście 
przyjemności będzie więcej, bo pewna miła 
Twemu sercu osoba znajdzie się tuż obok.

Byk (21.04.-21.05.)
Przed Tobą jeden z tych 
tygodni, które mogą od-
mienić życie na lepsze: 
rozkwitniesz, przybędzie 
Ci seksapilu, koniec z sa-

motnością! Masz szansę znaleźć kogoś 
obdarzonego urokiem osobistym, a jedno-
cześnie poważnie myślącego o przyszłości. 
W pracy i interesach spotkasz dobre okazje, 
wpadnie Ci także nieco grosza. Niewyklu-
czona podróż.

Panna (24.08.-23.09.)
W sercu – słodki spokój, 
w pracy – ciekawe perspek-
tywy. Rodzina da sobie radę 
bez Ciebie, możesz więc 
wyluzować. Ale nie byłabyś 

sobą, gdybyś tak po prostu oddała się przy-
jemnościom. W drugiej połowie tygodnia 
pewne sprawy, które dotąd spokojnie czeka-
ły, staną się pilne. Jednak, mimo zapraco-
wania, znajdź czas dla partnera, bo wspólnie 
odkryjecie coś wspaniałego.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Archeolog to wymarzony mąż. Im ko-
bieta jest starsza, tym bardziej się nią 
interesuje 

Myśliwi znoszą na polanę ustrzeloną 
zwierzynę. Nagle spostrzegają, że 
wśród trofeów leży jakiś człowiek. 
Natychmiast wezwano pogotowie. 
Lekarz stwierdził zgon, a na karcie 
napisał: „Lekka rana postrzałowa. 
Śmierć nastąpiła wskutek wypatro-
szenia”. 

Humor z zeszytu: „Dawniej gdy ka-
waler chciał zdobyć panienkę, musiał 
do niej przyjść z dobrym krokodylem. 
Świadczy o tym wypowiedz Klary do 
Papkina.”

Baran (21.03.-21.04.)
Niezwykłe dni czekają Cię 
w połowie tygodnia. Przy-
gotuj się na niecodzienne 
przeżycia np. romantycz-
ną randkę, porozumienie 

dusz. Ale lepiej trzymaj się z daleka od 
pieniędzy i interesów, w których potrzebna 
jest chłodna głowa, bo pod wpływem emocji 
możesz popełnić jakieś głupstwo. A później 
będziesz tego gorzko żałować.
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Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć z zewnątrz i wewnątrz solą, pieprzem i posypać majerankiem. Odstawić na godzinę w chłodne 
miejsce. Umyć i obrać jabłka. Pokroić na ćwiartki, oczyścić z gniazd nasiennych, skropić sokiem z cytryny, posypać resztą 
majeranku i cukrem. Kaczkę nadziać jabłkami, otwór zaszyć. Włożyć do rękawa do pieczenia, obłożyć wiórkami masła i piec 
w piekarniku nagrzanym do temp. 175 st. C ok. 1,5 godz. Podawać z ugotowaną czerwoną kapustą lub ziemniakami z wody.

KACZKA Z JABŁKAMI
Składniki: 
kaczka        8 kwaśnych jabłek
majeranek       2 łyżki masła
1 łyżka soku z cytryny      cukier
pieprz        sól

Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć solą i majerankiem, zostawić na około 1 godzinę. W tym czasie przygotować nadzienie. Bułki 
namoczyć w mleku. Jabłka obrać i pokroić w ćwiartki. Mięso mielone doprawić solą i pieprzem. Dodać odciśnięte bułki i jabłka, 
wymieszać. Kaczkę napełnić farszem i spiąć. Ułożyć w brytfannie na stopionym uprzednio tłuszczu, polać tłuszczem, skropić 
odrobiną wody i wstawić do piekarnika nagrzanego do temp. 175 st. C na ok. 2 godz. Co jakiś czas polewać wytworzonym 
sosem i uzupełniać wyparowującą wodę. 

 KACZKA FASZEROWANA MIĘSEM MIELONYM
Składniki:
kaczka        20 dag mięsa mielonego
2 czerstwe bułki        1 szkl. mleka
3 winne•jabłka        sól
pieprz        tłuszcz

Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć od zewnątrz i wewnątrz solą oraz pieprzem, odstawić na 2 godziny w chłodne  miejsce. Ananasa 
pokroić w kostkę, cebulę posiekać. Jabłko pokroić w ćwiartki, usunąć gniazda nasienne. Na patelni rozgrzać masło i przesma-
żyć na nim cebulę do zeszklenia, następnie dodać jabłko, rodzynki, a na koniec ananasa, doprawić solą, tymiankiem oraz pie-
przem. Dusić całość około 3 minuty. Przestudzonym farszem napełnić kaczkę, spiąć ją wykałaczką, wstawić na 1,5 godziny do 
piekarnika. Co kilkanaście minut polewać bulionem, a następnie sosem wytwarzającym się podczas pieczenia. Z pozostałego 
z pieczenia kaczki sosu zebrać tłuszcz i przecedzić do rondelka, dodać śmietanę, doprawić solą oraz pieprzem. 

 KACZKA NADZIEWANA ANANASEM
Składniki:
kaczka        400 g świeżego ananasa 
1 jabłko       1 cebula
100 g rodzynek       500 ml bulionu drobiowego 
150 ml śmietany 18 proc.      2 łyżki masła 
2 łyżeczki tymianku      sól 
pieprz

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU

Przysłowie
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      Rozmowa

Historyk z historykiem
W ramach cyklu artykułów „Historyk z historykiem” przed-
stawiamy rozmowę z Janem Jagodzińskim, mieszkańcem 
Golubia-Dobrzynia, emerytowanym nauczycielem, autorem 
licznych wierszy i artykułów historycznych na temat nasze-
go miasta i regionu. Rozmawiał Szymon Wiśniewski.

S k ą d 

u Pana za-

interesowa-

nie historią 

Dobrzynia 

nad Drwęcą 

i okolic?

- Od-
powiedź dla 

mnie jest prosta. Jestem rodowitym 
dobrzynianinem i dość długo już 
żyję dzieląc losy swojego miasta, te 
chwalebne, ale też i te tragiczne. To 
przecież moja mała Ojczyzna. Rów-
nież historia sąsiedniego Golubia nie 
może być mi obca. Pamiętam czasy, 
kiedy te dwa sąsiednie miasteczka 
oddzielone od siebie rzeką Drwęcą, 
stanowiły odrębne organizmy miej-
skie, każde z własną administracją 
i przynależnością do różnych powia-
tów. Od ponad 60 lat, już połączone, 
stanowią jedno miasto pod nazwą 
Golub-Dobrzyń. Chociaż urodzi-
łem się w Dobrzyniu nad Drwęcą 
to w tej chwili jestem mieszkańcem 
Golubia-Dobrzynia i jego historia, 
jakże bogata, jest mi bardzo bliska. 
Również okolica naszego miasta jest 
mi droga. Zarówno Golub-Dobrzyń, 
jak i ziemia dobrzyńska, znajdują 
odzwierciedlenie w treściach moich 
wierszy. Mówię o tym w wierszu pt. 
„Tu się urodziłem”. Tu są moje ko-
rzenie, pamiątki przeszłości, ojców 
moich groby. Tu miało miejsce wie-
le wydarzeń historycznych, niewole 
okupacyjne, zrywy wolnościowe. 
Podczas ostatniej wojny, tak jak mi-
liony Polaków, doznałem represji. 
Jako niespełna 14-letni chłopak wy-
wieziony byłem na roboty do Nie-
miec. Były to koszmarne przeżycia, 
praca ponad siły, tęsknota za domem 
rodzinnym, Ojczyzną. Powracając 
szczęśliwie w 1945 roku do rodziców, 
płakałem ze szczęścia, kiedy jadąc 
wozem konnym, od podnóża wzgó-
rza zamkowego ujrzałem w dolinie 
Drwęcy moje rodzinne miasto. Tak 
się u mnie rodził patriotyzm, przy-
wiązanie do miejsca urodzenia od 
okresu międzywojennego, poprzez 
przeżycia okupacyjne, naukę, pracę 
zawodową, działalność społeczną. 
W takiej atmosferze właśnie rodzi-
ły się i rodzą nadal tematy, które 
są przedmiotem re�eksji i wyznań 
w moich wierszach.

Od kiedy pisze Pan wiersze?

- Z zawodu jestem nauczycielem. 
Pracowałem w Szkole Podstawowej 
nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu. Od 1984 
roku przebywam na emeryturze. 
Na przełomie lat 80. uczestniczyłem 
w kilku wycieczkach organizowa-
nych przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego. Były to wojaże turystycz-
ne do nieistniejącego już NRD, na 

Węgry, do Austrii, Szlakiem Piastow-
skim i Grunwaldzkim. Przeżycia 
i przygody podczas tych wyjazdów 
inspirowały mnie do pisania wierszy. 
Były to relacje z dozą satyry i humo-
ru. Gdy przeszedłem na emeryturę 
włączyłem się aktywnie w działal-
ność Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów. Byłem przez 
kilkanaście lat kierownikiem zespo-
łu śpiewaczego seniorów „Halka”. 
Częste spotkania koleżeńskie m. in. 
w Wąbrzeźnie, Radzyniu Chełmiń-
skim, Rypinie oraz udział zespołu 
w eliminacjach wojewódzkich, jak 
też uczestnictwo w wycieczkach 
krajoznawczych, dostarczały jakże 
bogatych tematów do moich wierszy. 
Wówczas też powstało wiele wierszy 
okolicznościowych, np. z okazji Dnia 
Kobiet, świąt państwowych czy uro-
czystości lokalnych. Recytowałem je 
na różnych spotkaniach, występach 
i uroczystościach. 

Czy publikuje Pan swoje wiersze?

- Uczestniczyłem często w spo-
tkaniach organizacji „Civitas Chri-
stiana” w Rypinie, przy której działa 
Ośrodek Kultury Dobrzyńskiej im. 
Jerzego Pietrkiewicza. Na przeło-
mie lat 90. ubiegłego wieku wycho-
dził tam miesięcznik pt. „Ziemia 
Dobrzyńska”. Właśnie w tej gazecie 
ukazywały się pierwsze moje wier-
sze, tzw. wiersze dobrzyńskiej opie-
wające walory ziemi dobrzyńskiej. 
Również na łamach czasopism 
lokalnych, jakie były wydawane 
w tym czasie w Golubiu-Dobrzyniu, 
ukazywały się moje wiersze patrio-
tyczne. W tym okresie w Kanadzie, 
w mieście London ukazywało się 
czasopismo dla Polonii kanadyjskiej 
pt. „Korespondent”, które opubliko-
wało kilka moich wierszy, głównie 
patriotycznych i religijnych. Obecnie 
od kilku lat, moje wiersze czytelnik 
może znaleźć w gazecie ogólnopol-
skiej pt. „Nasz Dziennik”. Ukazują się 
one sporadycznie. Pierwszy tomik 
wierszy o tematyce historycznej do-
tyczącej naszego miasta i regionu pt. 
„W mojej małej Ojczyźnie” ukazał 
się w 1997 r., dzięki wsparciu byłej 
burmistrz Janiny Tuszyńskiej. Dru-
gi tomik pt. „W mieście nad Drwę-
cą” przygotowany został do druku 
w 2004 roku, jednak nie ukazał się 
dotąd ze względu na brak środków. 
Kolejny tomik pt. „Gdzie ziemia 
dobrzyńska z chełmińską się splata” 
został wydany w 2010 roku, dzięki 
pomocy burmistrza Romana Tasa-
rza. Z inicjatywy proboszcza księ-
dza Jarosława Kuleszy opracowałem 
pamiątkowy tomik poświęcony 100. 
rocznicy  Para�i Dobrzyń nad Drwę-
cą. Tomik ten pt. „Dobrzyńskiej Te 
Deum” jest przygotowany do druku. 

Brał Pan udział w przedsięwzię-

ciach patriotycznych związanych 

z naszym miastem, np. odsłonięciu 

pomników, tablic. Dlaczego włączył 

się Pan w te inicjatywy?

- Rok 1989 był początkiem 
przemian politycznych w naszym 
kraju. Nastały warunki ku temu, aby 
odbudować pamiątki narodowe, 
które okupant niemiecki sprofano-
wał lub zburzył i wznieść nowe dla 
uczczenia pamięci o�ar systemów 
totalitarnych. W tych przedsięwzię-
ciach patriotycznych, jak trafnie 
pan je określił, uczestniczyłem jako 
członek komitetów organizacyjnych 
i inicjator niektórych spraw. Jednak 
głównym motorem tych działań był 
Mirosław Gassen-Piekarski. Działa-
nia te odbywały się pod patronatem 
Duszpasterstwa Ludzi Pracy, Towa-
rzystwa Kultury, Rady Duszpaster-
skiej para�i Dobrzyń i Koła Histo-
rycznego, oczywiście przy udziale 
władz samorządowych. W 1989 roku 
na cokół �gury Matki Boskiej przy-
wrócono Orła w koronie. W następ-
nym roku u stóp �gury umieszczo-
no urnę z ziemią z Katynia. W 1991 
roku na Placu Tysiąclecia wzniesiono 
replikę pomnika poległych w 1920 
roku, który został zburzony przez 
Niemców. W 1993 roku przy ulicy 
Piłsudskiego upamiętniono tablicą 
trzy tysiące zamordowanych Żydów 
– mieszkańców Dobrzynia i Golubia. 
Dwa lata później na Placu Tysiąc-
lecia odsłonięto pomnik – głaz pa-
mięci o�ar systemów totalitarnych. 
W 1999 roku na frontonie kościoła 
w Dobrzyniu poświęcono tablice 
pamięci o�cerów Wojska Polskiego 
zamordowanych w Katyniu i Char-
kowie oraz druga tablicę w hołdzie 
fundatorowi kościoła dobrzyńskie-
go Antoniemu Wybranieckiemu. 
Ostatnim miejscem pamięci narodo-
wej, było odsłonięcie na cmentarzu 
dobrzyńskim w 2004 roku tablicy 
pamięci działaczy Armii Krajowej 
z ośrodka konspiracji w Dobrzyniu. 
Pyta pan, dlaczego włączyłem się 
w ten działania? Jako rodak miasta 
znałem wielu spośród tych, którzy 
zostali zamordowani. Mam dotąd 
żywo w pamięci społeczność żydow-
ską, która poniosła największą o�arę. 
Sam przeszedłem gehennę terrory-
zmu hitlerowskiego. Byłem świad-
kiem tragicznych dni mojego miasta, 
Ojczyzny. Dlatego jako świadkowi 
tamtych czasów zniewolenia, duch 
nakazywał, aby włączyć się w dzia-
łania upamiętniające o�ary moich 
rodaków składając im hołd. Te miej-
sca pamięci winny być niezakłamaną 
lekcją historii naszego narodu dla 
przyszłych pokoleń. Dodam jeszcze, 
że historia powstawania naszych po-
mników i tablic pamięci utrwalona 
jest przeze mnie w osobnych opra-
cowaniach. Ich współautorem jest 
wspomniany już Mirosław Gassen-
Piekarski. Miło mi poinformować, 
że z tych materiałów skorzystało już 
kilku uczniów i nauczycieli. 

Pisze Pan wiersze na temat hi-

storii naszego miasta, co Pan pragnie 

w nich przekazać?

- Ktoś powiedział, że „historia 
jest nauczycielką życia”. Myślę, że 

taką rolę pełnią i w przyszłości będą 
pełnić moje wiersze poświęcone 
dziejom miasta i regionu. Przecież 
mamy się czy pochwalić. W mieście 
i regionie posiadamy wiele cennych 
zabytków historycznych. Żyło na tej 
ziemi wiele pokoleń prawych i zasłu-
żonych Polaków – patriotów, którzy 
wzbogacili naszą małą Ojczyznę. Oni 
winni być nam wzorem. W swoich 
wierszach pragnę przekazać dorobek 
naszych przodków. Jakże bogaty jest 
w narodowe pamiątki nasz region. 
Warto tu wymieć Szafarnię z Fryde-
rykiem Chopinem, Płonne z rodem 
Dziewanowskich i Marią Dąbrowską, 
Golub z Anną Wazówną, Dobrzyń 
z Ignacym Działyńskim, Obory ze 
słynnym klasztorem Karmelitów, 
Skępe z klasztorem Bernardynów. 
Można byłoby jeszcze wymienić 
wiele miejsc i postaci oddziałujących 
swoją historią i kulturą. Moje miasto 
rodzinne, ziemia rodzinna fascynują 
i inspirują do opisywania i przekazy-
wania tych jakże pięknych walorów. 

Pomaga Pan młodzieży, która 

przychodzi do Pana z pytaniami doty-

czącymi historii miasta i regionu?

- Wielu uczniów starszych klas 
szkół podstawowych oraz uczniów 
gimnazjów i liceów, korzystało i do-
tąd korzysta z mojej pomocy przy 
opracowywaniu zadanych tematów 
dotyczących naszego miasta i regio-
nu. Kilku z nich przekazało mi kopie 
swoich prac. Na przykład uczeń klasy 
III B X LO w Toruniu napisał pracę pt. 
„Zabytki Golubia-Dobrzynia w po-
ezji Jana Jagodzińskiego”. Uczennica 
klasy III LO w Golubiu-Dobrzyniu 
napisała ciekawą prace pt. „Twój re-
gion w polskiej geogra�i życia kultu-
ralnego i literackiego”. Inna uczenni-
ca z Gimnazjum w Dobrzyniu tytuł 
swojej pracy o Golubiu-Dobrzyniu 
zapożyczyła z tytułu mojego wiersza: 
„Miasto ukochane” i na podstawie 
przeprowadzonego ze mną wywia-
du napisała ciekawą pracę. Młodzież 
korzysta z moich wierszy i wywia-
dów ze mną, prace o naszym mieście 
i regionie i jego ludziach, pisało już 
kilku studentów. Napisali oni prace 
m. in. na takie tematy: Z dziejów Do-
brzynia nad Drwęcą – zabytki i do-
bra kultury, Życie religijne w para�i 
p. w. św. Katarzyny Aleksandryjskiej 
w Dobrzyniu nad Drwęca w latach 
1945-2000”, Walory historyczno-tu-
rystyczne Golubia-Dobrzynia i oko-
lic, Chór Halka – tradycje śpiewacze 
Golubia-Dobrzynia. Ostatnio grupa 
młodzieży z naszego LO zaintere-
sowana walkami 
o niepodległość 
Polski, głownie 
osobą marszałka 
Józefa Piłsud-
skiego, przepro-
wadziła ze mną 
wywiad na temat 
odsłonięcia po-
mnika poległych 
w 1920 roku. Je-
stem zadowolony, 
że moje informa-
cje przekazywane 
w formie wier-
szy, opracowań 
i wspomnień 

mogą posłużyć młodemu pokoleniu 
do poszerzenia jego wiedzy o naszej 
małej Ojczyźnie.

Wiadomo mi, że jest Pan człon-

kiem Dobrzyńskiego Towarzystwa 

Naukowego w Rypinie. Jakie korzyści 

wypływają z tego dla naszego miasta?

- Uczestnicząc w spotkaniach 
w Ośrodku Kultury Dobrzyńskiej 
w Rypinie wstąpiłem do Dobrzyń-
skiego Towarzystwa Naukowego, 
działającego w tym sąsiednim mie-
ście. W tej chwili, już trzeci rok je-
stem jego członkiem honorowym. 
Mam możliwość publikowania swo-
ich prac i wierszy w wydawnictwach 
tego towarzystwa. Do 2006 roku to-
warzystwo wydawało cykliczne „Ze-
szyty Historyczne”, w których opu-
blikowano kilka moich wierszy oraz 
biogra�e zasłużonych dla Dobrzynia 
nad Drwęcą. W tomie X opubliko-
wany był mój artykuł pt. „Żołnierze 
Armii Krajowej z Dobrzynia nad 
Drwęcą”. Od 2008 roku w miejsce 
zeszytów wydawany jest „Rocznik 
Dobrzyński”. Dotąd ukazały się czte-
ry tomy. W dziale „Poezja i proza 
dobrzyńska” opublikowanych jest 
kilka moich wierszy. W dziale „Ar-
tykuły i studia” znalazły się moje 
opracowania: „Z dziejów para�i p. 
w. św. Katarzyny Aleksandryjskiej 
w Dobrzyniu nad Drwęca w latach 
1909-2009”, „Śpiewacze tradycje Go-
lubia-Dobrzynia”, „Lokalni patrioci. 
Szkoła Podstawowa w Węgiersku”. 
W dziale „Materiały” znalazły się 
natomiast „Na pamięć ojców. Dzieje 
�gury Matki Boskiej w Dobrzyniu 
nad Drwęcą”, „Długie życie, więc 
i życiorys długi”, „Wspomnienia z lat 
wojny i okupacji 1939-1945”. W pią-
tym tomie rocznika, który ukaże się 
w tym roku, czytelnik znajdzie opra-
cowania: „Miejsca pamięci narodo-
wej w Golubiu-Dobrzyniu”, „Tadeusz 
Spodniewski, nauczyciel i bohater 
ruchu oporu 1939 – 1945” i trzy wier-
sze z cyklu „Madonny Dobrzyńskie”. 
Od ubiegłego roku DTN wydaje se-
rie książkową p. n. „Biblioteka Do-
brzyńska”. W tomie czwartym tej 
serii pt. „Deo et Matris” znajduje się 
kilka moich wierszy poświęconych 
Matce Boskiej Oborskiej, Skępskiej 
i Osieckiej. Ponadto w kilku publika-
cjach książkowych, których autorem 
jest profesor Mirosław Krajewski – 
prezes DTN, opublikowane są moje 
wiersze poświęcone m. in. Frydery-
kowi Chopinowi, Jerzemu Pietrkie-
wiczowi. 

Dziękuje za rozmowę. 

Fragmenty dwóch wierszy Jana Jagodzińskiego

„Tu się urodziłem”
[…]
Gdzie ziemia dobrzyńska z chełmińską się splata, 
Tam gdzie most na Drwęcy te krainy brata,
Gdzie zamek krzyżacki na wzgórzu króluje, 
Tam Dobrzyń nad Drwęcą, serce me raduje!
[…]

„Miasto ukochane”
[…]
Tu się urodziłem, tu się wychowałem,
Tu radości, smutki, były mym udziałem,
Tu są ojców groby, kąty sercu znane,
To jest Golub-Dobrzyń miasto ukochane!
[…]
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      Postaci

Burmistrz, którego nie było
Urzędowanie Fryderyka Pretla vel Domagały na fotelu burmistrza Golubia trwało bardzo krótko, 
bo raptem kilka miesięcy. Zakończyło je efektowne aresztowanie.

Była jesień 1922 roku. Stano-
wisko burmistrza Golubia spra-
wował nadal Franciszek Golus, 
który na urząd został mianowany 
przez wojewodę pomorskiego. 
Rada miejska Golubia musiała 
w końcu jednak wyłonić nowe-
go burmistrza. Wtedy burmistrza 
nie wybierali mieszkańcy miasta, 
a radni. O stanowisko ubiegali 
się zazwyczaj młodzi urzędnicy, 
którzy w innych miejscowościach 
pracowali już np. w starostwach 
czy urzędach miast. Kandydatów 
na burmistrzów nie brakowało. 
Dla przykładu w wyborach na 
burmistrza miasta Kamień Kra-
jeński stanęło 32 kandydatów! 
W przypadku jesieni 1922 roku 
i wyborów w Golubiu wybór był 
dużo mniejszy. Ostatecznie bur-
mistrzem wybrano Fryderyka 
Pretla - sekretarza magistratu 
w Wąbrzeźnie.

Wkrótce po wyborze zauwa-
żono, że burmistrz popełnia wiele 

błędów. Przez opieszałe działanie 
członków magistratu sprawa zo-
stała jednak zatuszowana. Tą kon-
trowersyjną sprawą okazały się 
być budynki przy Drwęcy i sprawa 
ich zagospodarowania. Miały one 
zostać rozebrane, a nadzorować 
miała to komisja na czele z burmi-
strzem. Ale Pretel na własną rękę 
kazał rozbierać domy i sprzedawał 
z nich drewno czerpiąc z tego ty-
tułu korzyści �nansowe.

Urzędowanie na fotelu bur-
mistrza Pretel zakończył 22 lute-
go 1922r. W tym dniu z budynku 
magistratu wyprowadzony został 
w kajdankach przez urzędnika 
policji śledczej z Torunia. Oka-
zało się, że burmistrz Fryderyk 
Pretel to tak naprawdę Sylwester 
Domagała, który od 1920 roku był 
ścigany listem gończym za mal-
wersacje w poznańskim urzędzie 
cukrowym. 

W Golubiu szybko pojawiły 
się pogłoski o tym, że Pretel to tak 

naprawdę Niemiec, że był człon-
kiem okrytego złą sławą oddziału 
Grenzschutzu porucznika Rossba-
cha itd. 

Radni golubscy musieli jakoś 
rozwiązać nietypową sytuację. 
23 lutego 1922 roku powołali na  
urząd tymczasowego burmistrza 
Stanisława Daranowskiego. Na 
wybór właściwego burmistrza na-
leżało poczekać do września 1922 
roku. 

W jaki sposób ścigany listem 
gończym człowiek mógł zostać 
wybrany burmistrzem nie wzbu-
dzając żadnych podejrzeń? Nieste-
ty pierwsze lata po powrocie Po-
morza do Polski charakteryzowały 
się sporym chaosem. Wiele doku-
mentów zniszczono lub zabrano 
wgłąb Niemiec. Nie było możliwo-
ści szybkiego sprawdzenia kandy-
data na burmistrza ani odtworze-
nia jego przeszłości, a dokumenty 
było bardzo łatwo sfabrykować.  

PW

      Wieś

Ich wielka 
wiejska własność
Bamber - określenie bogatego rolnika, które przyszło do 
nas z Wielkopolski szybko weszło do słownika i było uży-
wane kiedyś, jak i czasem dziś. W 1929 roku kilkunastu 
właścicieli gospodarstw rolnych z okolic Kowalewa można 
było nazwać „bambrami”. Posiadali oni gospodarstwa li-
czące 50 hektarów lub więcej.

Yakov Rimon był syjonistą. 
Syjonizm to ruch polityczny 
i społeczny, dążący do stwo-
rzenia żydowskiej siedziby na-
rodowej na terenie Palestyny. 
Oddajmy głos wspomnieniom 
Yakova:

„Moje miasto - Dobrzyń 
nad Drwęcą pozostanie w mej 
pamięci na zawsze. Uwielbiałem 
stać nad rzeką i patrzeć na upły-
wającą wodę i piękno okolicznej 
natury. Miejska synagoga oto-
czona była zielenią i trawą, a jej 
czerwony dach widoczny był 
z bardzo daleka. W każdy szabas 
z przyjaciółmi przesiadywaliśmy 
nieopodal synagogi. Pamiętam 
także cheder w którym uczyłem 
się hebrajskiego. A najbardziej 

pamiętam momenty w którym 
uczyłem się jednego z fragmen-
tów Tory i dotarłem do wersu: 
„A gdym się wracał z Padan, 
umarła mi Rachel w ziemi Cha-
nanejskiej w drodze, gdym jesz-
cze był jakoby na milę od Efraty, 
i pogrzebłem ją tam przy drodze 
ku Efracie; a toć jest Betlehem." 
Dalej przeczytałem słowa z księ-
gi Jeremiasza „Jest nadzieja dla 
twego potomstwa wrócą synowie 
do swych granic." Wtedy właśnie 
zapaliła się we mnie iskra syjo-
nizmu.

W domu mojego ojca pielę-
gnowano idee syjonizmu. Byłem 
zafascynowany literaturą hebraj-
ską. Mój ojciec był kierownikiem 
żydowskiej biblioteki w Dobrzy-

niu. To tam po raz pierwszy 
zetknąłem się z moją żydowską 
przeszłością. To również tam 
zetknąłem się z dziełami zna-
nego dramatopisarza Abrahama 
Goldfadena. Żydowskie trupy 
aktorskie, które przybywały do 
Dobrzynia wystawiały często 
jego działa m.in. „Shulamit”, 
„Bar Kochba” i inne. Moja rodzi-
na uchodziła za pierwszą która 
wysłała swoich członków z Do-
brzynia do Izraela. Swój pierw-
szy wiersz napisałem w wieku  
9 lat już w Jaffie (miasto w Izra-
elu) ale był on inspirowany kultu-
rą i atmosferą, którą wyniosłem 
z Dobrzynia - naszej hebrajskiej 
ojczyzny."

Piotr Wołyński

      Publikacje

Poezja znad Drwęcy
Yakov Rimon lub Jacob Rimon - to nazwisko żydowskiego poety, który urodził się w 1903 
roku w Dobrzyniu nad Drwęcą. W miasteczku pozostawał niedługo, bo zaledwie kilka lat 
swojego życia. Jak sam przyznał jednak w swoich wspomnieniach dotyczących dzieciń-
stwa atmosfera Dobrzynia wywarła wielki wpływ na jego życie i twórczość.

Najpopularniejszą rośli-
ną uprawną okolic Kowalewa 
w okresie przedwojennym było 
żyto, następnie ziemniaki, owies, 
jęczmień, pszenica i buraki. Tyl-
ko najbogatsi właściciele ziem-
scy decydowali się na ekspery-
mentalne hodowle np. koni czy 
owiec. Trzeba jednak przyznać, 
że w całym województwie po-
morskim przed wojną było wię-
cej owiec niż dziś w całej Polsce. 
Wracając jednak do tzw. bam-
brów.

W Bielsku istniały dwa go-
spodarstwa powyżej 50 hektarów 
- Leona Derebeckiego i Karola 
Gorzechowskiego. Miały one 
jednak niewiele ponad 50 hek-
tarów powierzchni. W Borównie 
na 103 hektarach gospodarował 
Feliks Tempski. Prawdziwym 
zagłębiem „bambrów" było 
Chełmonie. Tu właścicielami 
wielkich gospodarstw byli: Jan 
Jastrzębski, Antoni Giżyński, Ja-
dwiga Troisch oraz parafia. Teo-
dor Tyloch z  Dylewa miał do 
obsiania aż 171 hektarów.

300 hektarów pól upraw-
nych oraz 60 hektarów łąk i 100 
hektarów jezior posiadał właści-

ciel majątku w Mlewcu - Teodor 
Koerner. Prowadził on oprócz 
tradycyjnej gospodarki również 
hodowlę koni zimnokrwistych 
oraz owcy. Aż 666 hektarów li-
czył majątek w Piątkowie, któ-
rego właścicielką była Ludwika 
Iwanowska. W Pluskowęsach 
największe gospodarstwa posia-
dała parafia, która dzierżawiła 
je Janowi Jaranowskiemu oraz 
Skarb Państwa, który dzierżawił 
je Marianowi Ruszkowskiemu. 
W tym drugim przypadku warto 
wspomnieć, że w Pluskowęsach 
mieściła się hodowla koni pół-
krwi. W Pruskiej Łące majątek 
należący do Skarbu Państwa li-
czący prawie 600 hektarów dzier-
żawiono Romanowi Kentzerowi. 
W Srebrnikach gospodarstwa 
powyżej 50 hektarów powierzch-
ni należały do Mikołaja Wojtana, 
Józefa Wojciechowskieogo oraz 
Jana Waligórksiego. W Szewie 
Alfons Górski gospodarował na 
441 hektarach. W Wielkiej Łące 
wielkie zyski z gospodarowa-
nia na 771 hektarach w tym 30 
hektarach lasów czerpała Felicja 
Gajewska. 

PW
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      Siatkówka

A jednak pojechały
Wbrew wcześniejszym przewidywaniom zespół gminy Golub-Dobrzyń udał się na barażo-
wy turniej siatkarski do Igrzysk Sportowców Wiejskich Londyn - Tuchola 2012. Odmłodzo-
ny zespół nie sprostał jednak rywalkom i zajął ostatecznie 8 miejsce w województwie.

R E K L A M A

      Piłka nożna

Pierwsze punkty
Po dwóch nieszczęśliwych dla Drwęcy weekendach przy-
szedł moment przełamania. Drwęca pokonała na wyjeździe 
LZS Dąbrowa Chełmińska.

Rywalkami zawodniczek 
z gminy Golub-Dobrzyń były siat-
karki z Janowca Wielkopolskiego, 
Cekcyna i Sępólna Krajeńskiego. 
W pierwszym meczu zespół gminy 
Golub-Dobrzyń uległ gospodyniom  
Janowca 0-2 (-18,-22). W drugim 
pojedynku przegrał z Cekcynem 
również 0:2, a w ostatnim meczu 
z Sępólnem przegrał 1:2.

Zespół zagrał w składzie: Moni-
ka Gajtkowska, Marta Gabriel, Mar-
lena Łęgowska, Agnieszka Żabińska, 
Julia Jagielska, Marcelina Sikora, 
Oliwia Stępień, Klaudia Łęgowska:

- Niestety podeszliśmy do tego 
turnieju na zupełnej świeżość. Przez 

5 tygodni w wyniku zawirowań wo-
kół siatkówki w gminie nie treno-
waliśmy i niestety to było widoczne. 
Niemniej dziewczyny powalczyły 
i w ostatecznym rozrachunku po 

wielu turniejach udało nam się zająć 
8 miejsce jako gmina w wojewódz-
twie. To niezły wynik - podsumo-
wuje Przemysław Wodzień.

PW

SALON PLAY: 

GOLUB-DOBRZYŃ, ul. Kościuszki 1, 56 683 42 32

Mecz zaczął się dla Drwęcy 
niedobrze. Gospodarze wyszli 
na prowadzenie po kontrze, kie-
dy obrońcy Drwęcy pozwolili na 
podanie z lewego skrzydła i strzał 
z około 20 metrów. Piłka zmie-
niła jeszcze lekko kierunek lotu 
pod wpływem wiatru i wpadła nie 
do obrony dla Szponikowskiego, 
a bramka podziałała ożywczo na 
piłkarzy Drwęcy, którzy zaczęli 
grać bardziej do przodu i konstru-
ować akcje zaczepne. Jedna z nich 
w 38 minucie zakończyła się powo-
dzeniem. Dośrodkowanie z lewej 
strony tra�ło w pole karne gości, 
którzy nieudanie starali się wyeks-

pediować piłkę na bezpieczną od-
ległość. Futbolówka zamiast tego 
tra�ła pod nogi Rutkowskiego, 
a ten zdobył pierwszą tej wiosny 
bramkę dla Drwęcy. Chwilę przed 
końcem pierwszej połowy Rut-
kowski znalazł się w sytuacji sam 
na sam z bramkarzem gospodarzy 
i spróbował go przelobować. Przy 
tej akcji okazało się że nieszczę-
ścia chodzą parami. Rutkowski 
nie dość, że przestrzelił to jeszcze 
odniósł kontuzję, która zmusiła go 
do zejścia z murawy. 

Po przerwie Drwęca kontrolo-
wała już grę, a w 68 minucie wyszła 
na prowadzenie po golu Marcina 
Bartczaka z linii pola karnego. 

- Znowu przyszło nam grać 
w trudnych warunkach atmos-
ferycznych. Rywal, mimo że teo-
retycznie słabszy okazał się wy-
magający. Był to najlepszy mecz 
w naszym wykonaniu tej wiosny. 
Pierwsza połowa była jeszcze słab-
sza, ale w drugiej zagraliśmy już 
bardzo dobrze gasząc zagrożenie 
z dala od własnej bramki. Dobry 
mecz napawa nas optymizmem na 
przyszłość - ocenia trener Marcin 
Bartoczak.

PW
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      Piłka nożna

Mecz połączony z otwarciem stadionu
Wielka sobota, wielkie derby, wielka nawałnica i wreszcie wielkie otwarcie – tak w skró-
cie wyglądał mecz między Promieniem Kowalewo a Unią Wąbrzeźno. Spotkanie zakoń-
czyło się remisem 1:1, ale okazji do zdobywana bramek było wiele więcej.

Sobotnie derby miedzy Kowa-
lewem a Wąbrzeźnem były wyjąt-
kowe ze względu na fakt, że było 
to pierwsze spotkanie rozegrane 
na nowym stadionie w Kowale-
wie. Mimo niepogody publiczność 
dopisała zajmując prawie cały sek-
tor przeznaczony dla gospodarzy. 
Z Wąbrzeźna przybyła natomiast 
zorganizowana grupa kibiców. 
Pierwsze minuty meczu były ty-
powym wybadywaniem rywala. 
W 10 minucie niebo nad stadio-
nem otworzyło się i przez kilka 
minut mieliśmy prawdziwą burzę 
gradową. Wielu kibiców zastana-
wiało się czy sędzia nie powinien 
przerwać meczu. Obyło się jednak 
bez tej przymusowej pauzy, a gra 
toczyła się dalej. W 14 minucie 
bramkarz Promienia Krzywania 
uprzedził gracza Unii piąstkując 
piłkę, którą rywal chciał zagarnąć 
głową. Sześć minut później Opiń-
ski zbyt bezre�eksyjnie podał do 
swojego bramkarza. Prezent od 
obrońcy Promienia wykorzystał 
Pavlo Boiko, który dobiegł do 
bezpańskiej piłki i przelobował 
Krzywanię. W ten sposób padła 
pierwsza historyczna bramka na 
nowym stadionie w Kowalewie. 
Trzy minuty później próbował 
z rzutu wolnego Kazanowski, ale 
piłka powędrowała obok bramki 
Unii. Unia odpowiedziała ładną 
kontrą, odegraniem na 16 metr, 
ale niestety strzał, który potem 
nastąpił był daleki od doskonało-
ści. W 36 minucie Promień miał 
jak dotąd swoją najdogodniejszą 
okazję, ale strzał z kilku metrów 
zablokował obrońca Unii. Akcja 
przeniosła się szybko na drugą 
połowę boiska, gdzie Krzywania 

musiał stoczyć biegowy pojedynek 
z napastnikiem Unii. W 40 mi-
nucie napastnik Promienia - Cie-
pliński uderzył z dystansu, a piłka 
odbiła się od bocznej siatki myląc 
kibiców zgromadzonych na sta-
dionie, którzy już widzieli gola. 
W 43 minucie swoją szansę miał 
Kamiński z Promienia, ale jego 
strzał bardzo dobrze na rzut rożny 
sparował bramkarz Unii. Chwi-
lę później po rzucie wolnym z 35 
metrów dla Unii sporo problemów 
miał bramkarz Promienia. Piłka 
niesiona podmuchem wiatru zdą-
żyła jeszcze odbić się po drodze od 
mokrej murawy, ale Krzywania był 
na posterunku. Kiedy wydawało 
się że pierwsza połowa skończy się 
prowadzeniem Unii po rzucie roż-
nym i wielkim zamieszaniu w polu 
bramkowym piłkę do siatki zdołał 
wpakować Kazanowski. Chwilę 
potem sędzia zakończył pierwszą 
połowę. 

Od początku drugiej części 
spotkania inicjatywę przejął Pro-
mień. W 55 minucie nieudane do-
środkowanie Promienia omal nie 
zakończyło się bramką. Piłka spa-
dająca z dużej wysokości uderzyła 
w poprzeczkę Unii. W 57 minucie 
doszło do starcia między zawodni-
kami obu drużyn. Poszło o wcze-
śniejszy faul na Pavlo Boiko, który 
swoją grą i zachowaniem po fau-
lach nie zaskarbił sobie przyjaciół 
wśród kowalewskiej publiczności. 
W 65 minucie swoją szansę miał 
Sebastian Isbrandt, ale jego strzał 
w długi róg minął bramkę o ok.  
2 metry. Trzy minuty później Unia 
wyprowadziła świetną kontrę. 
Isbrandt podał do Krysztowia-
ka, a ten będąc już prawie sam 

na sam z bramkarzem Promienia 
wypuścił sobie zbyt daleko piłkę 
i szansa przepadła. Minutę póź-
niej dwójkowa akcja Cieplińskiego 
z Kamińskim nieomal zakończyła 
się golem dla gospodarzy, ale za-
brakło niestety precyzji przy jej 
wykończeniu. W 77 minucie rzut 
wolny z ok 35 metrów wykonywał 
Rzepiński. Uderzył prostym pod-
biciem, a piłka lecąca z wiatrem 
sprawiła problemy bramkarzowi 
Unii, który wypuścił ją przed sie-
bie. Promień dwukrotnie dobijał, 
ale za każdym razem piłka tra-
�ała zamiast do siatki w defenso-
rów z Wąbrzeźna. W 78 minucie 
Isbrandt znalazł się sam na sam 
z bramkarzem Promienia, ale piłkę 
w świetny sposób wślizgiem wybił 
mu spod nóg obrońca Promienia - 
Kwiatkowski. 

Promień miał jeszcze kilka 
szans na zdobycie zwycięskiego 
gola, ale zabrakło mu wykończe-
nia i mecz zakończył się remisem 
1:1. Pod względem sytuacji pod-
bramkowych mecz był atrakcyjny. 
Niestety atmosferę piłkarskiego 
święta zepsuła niezbyt wiosenna 
pogoda. 

Piotr Wołyński

Bramkarz Unii ekspediuje piłkę na poprzeczkę bramki

Zaangażowanie obu drużyn było spore. W walce o piłkę aż czworo graczy

Radość graczy Unii po zdobytym golu

Moment, który przejdzie do historii - w ten sposób padła pierwsza bramka na 
nowym stadionie w KowalewieKibice Unii Wąbrzeźno

Sektor kibiców Promień Kowalewo Pomorskie
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Strzelają hurtem
Iskra Ciechocin w trzech rozegranych tej wiosny spotka-

niach strzeliła rywalom 17 bramek stając się przyczyną 
sporych nerwów w umysłach bramkarzy swoich przyszłych 
przeciwników. Kto chce wyciągać ze swojej bramki piłkę 
aż 7 razy w ciągu meczu? A taki zawód spotkał bramkarza 
Cukrownika Mełno, z którym Iskra zmierzyła się w ostatnią 
sobotę.

Boisku w Mełnie pod wzglę-
dem jakości i wymiarów daleko do 
Camp Nou w Barcelonie, toteż Iskra 
podchodziła do meczu z miesza-
nymi uczuciami wiedząc, że trud-
no będzie w Mełnie skorzystać ze 
swoich najlepszych walorów, czyli 
szerokiej gry skrzydłami. Gry nie 

ułatwiał porywisty wiatr, który był 
raczej sprzymierzeńcem Cukrow-
nika. Równie wiele niezadowolenia 
wywołał sędzia, który w pierwszym 
kwadransie graczom Iskry zdążył 
pokazać 3 żółte kartki. Jak się póź-
niej miało okazać w całym meczu 
pokazał ich aż 10, a do tego jedną 

czerwoną. Gracze gospodarzy grali 
ostro, momentami brutalnie. Iskrze 
pomimo wielu sytuacji przed prze-
rwą tylko raz udało się tra�ć do 
bramki. 

Po przerwie zmieniono kon-
cepcję gry. Piłkarze Iskry mieli 
oddawać jak najwięcej strzałów 
na bramkę Cukrownika wykorzy-
stując nie najwyższe umiejętności 
ich bramkarza. To w połączeniu 
z opadającym z sił rywalem dało 
efekt w postaci kolejnych bramek. 
Niestety gospodarze zamiast odpo-
wiedzieć własnymi tra�eniami re-
wanżowali się faulami. Po jednym 
z nich sędzia pokazał zawodniko-
wi Cukrownika czerwoną kartkę. 
Obawiając się o kontuzje trener 
Iskry dokonał trzech zmian.

- Bardzo dziękuję zawodni-
kom za zaangażowanie i wolę walki 
w tym trudnym spotkaniu. Słowa 

uznania należą się także kibicom, 
którzy towarzyszą nam na meczach 
wyjazdowych. W Mełnie nie było 
z nami zarządu klubu, który w tym 
samym czasie podglądał mecz na-
szego najgroźniejszego rywala - 
Świedziebni - mówi trener Andrzej 
Łukaszewski.

PW

Początkowo mecz nie zapo-
wiadał się ciekawie, a Sokół wyda-
wał się zupełnie kontrolować grę.  

W 15 minucie wynik otworzył 
Krzysztof Czajkowski, dwie minuty 
później na 2:0 podwyższył Sławomir 
Rożek. Goście nie stwarzali większe-
go zagrożenia, a Sokół jeszcze przed 
przerwą mógł podwyższyć na 3:0, 
ale szansy nie wykorzystał Rożek.

Po przerwie wszystko na-
dal szło po myśli gospodarzy.  
W 60 minucie na 3:0 podwyższył 
Paweł Jachowski. Kilka minut póź-
niej Unisławia zdobyła bramkę, 
chociaż uczyniła to przy pomocy 
gracza Sokoła, który nieszczęśliwie 
skierował piłkę do własnej bramki. 
Sokół zdołał pozbierać się i na 4:1 
podwyższył Bałtowski. Za chwilę 

Unisławia zdobyła bramkę na 4:2 
w dość kuriozalny sposób. Sędzia 
podyktował rzut wolny, Orzechow-
ski zaczął ustawiać mur, a rywale 
nie czekając na gwizdek sędziego 
wykonali rzut wolny. Bramkarz So-
koła był nieprzygotowany do obro-
ny i nie zdołał wybronić strzału. Po 
kilku minutach Sokół, a konkretnie 
Krzysztof Czajkowski podwyższył 
na 5:2. Do końca meczu nie zostało 
wiele czasu, gospodarze prowadzili 
3 bramkami, a mimo to pod koniec 
meczu mogli stracić praktycznie 
pewne trzy punkty. Unisławia bram-
kę na 5:3 zdobyła po golu z rzutu 
karnego, po tym jak sędzia dopa-

trzył się ręki u jednego z zawodni-
ków Sokoła. Piłkarz starał się jeszcze 
argumentować, że nie zagrał piłki 
ręką na dowód tego pokazując ślad 
pozostawiony przez piłkę na koszul-
ce, a nie na ręce. Sędzia przekonać 
się nie dał. Praktycznie w ostatniej 
minucie Unisławia zdołała zdobyć 
gola kontaktowego na 5:4. Padł on 
po rzucie wolnym i zbyt głębokim 
ustawieniu obrony Sokoła. Do koń-
ca meczu kibice i piłkarze Sokoła 
przeżywali jeszcze sporą nerwówkę, 
ale wynik udało się obronić:

- Był to trochę dziwny mecz 
w którym padło wiele bramek, a sy-
tuacji do ich zdobycia było jeszcze 
więcej. Straciliśmy dość kuriozalne 
bramki – samobójcza, błąd przy 
ustawianiu muru, dziwny karny. 
Można powiedzieć, że straconych tej 
wiosny bramek starczyłoby na cały 
sezon. Szkoda, bo wcześniej byliśmy 
dość solidni w obronie – mówi tre-
ner Piotr Rabażyński

PW
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Trzeba poprawić obronę
To był mecz z gatunku tych, które zdarzają się raz na kilka lat i na długo pozostają w pa-
mięci kibiców. Sokół Radomin pokonał na własnym boisku Unisławię Unisław 5:4.

Saturn w rundzie jesiennej 
zagrał z Elaną II w Toruniu i do-
znał dotkliwej porażki. Torunianie 
grali wówczas w silnym składzie. 
W ostatnią sobotę Elana tak sil-
nym składem już nie dysponowała, 
ale nie oznaczało to bynajmniej, że 
był to zespół słaby. Mecz Saturna 
z Elaną był typowym meczem wal-

ki. Saturn starał się utrudniać roz-
grywanie piłki rywalom i stosował 
wysoki pressing. Niestety w 26 mi-
nucie padł gol dla gości. Zawodnik 
z Torunia oddał strzał z dystansu, 
a piłkę zmierzającą w kierunku 
bramki Saturna lekko trącił jeszcze 
inny piłkarz Elany myląc zupełnie 
bramkarza Ostrowitego.

Drugi gol padł w 72 minu-
cie. Tym razem gracz Elany od-
dał strzał ze skrzydła w długi róg. 
Bramkarz Saturna ponownie był 
bez szans:

- Wiadomo, że Elana była 
lepsza pod względem sporto-
wym. My staraliśmy się nadrobić 
walką. Stosowaliśmy pressing na 
2/3 boiska. Nasz stadion ułatwia 
taką grę. I właściwie pressing ten 
zdawał egzamin poza tymi dwie 
sytuacjami gdy straciliśmy bram-
ki. Przegraliśmy, ale nie byliśmy 
chłopcami do bicia - ocenia trener 
Sławomir Izajasz.

PW 

Saturn Ostrowite niestety nie doczekał się pierwszych 
punktów tej wiosny w meczu z Elaną II Toruń. 

      Piłka nożna

Elana nie dała punktów

NOTUS to Twój DORADCA
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-DORADZTWO PODATKOWE

-REPREZENTOWNIE PODATNIKA W

URZĘDZIE SKARBOWYM
-KSIĘGI RACHUNKOWE
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